NASZE ABC 


Bezrobocie 


Bezrobocie jest w tym roku 
szczególnie uporczywe. Przekro- 
czywszy z początkiem lutego cy- 
frę pół miljona osób, do tej pory 
z niej jeszcze nie zeszło 

Już z początkiem marca, kiedy 
po osiągnięciu w lutym 517 i pół 
tys. cyfra bezrobotnych lekko 
drgnęła wdół, były głosy upatru- 
jące w tem dowód przewalenia 
się kulminacyjnej fali — tymcza- 
sem jej punkt szczytowy (520 ty- 
sięcy) przypadł dopiero na poło- 
wę marca. 

A i od tej chwili bezrobocie spa 
da, jak narazie, bardzo jeszcze 
powoli. Bilans pierwszego tygod- 
nia kwietnia wyraził się cyfrą 
502 i pół tysięcy, wykazując led- 
wie pięcio i półtysięczny spadek 
w stosunku do końca marca. A 
przecież w tym tygodniu rozpo- 
częły się już roboty, finansowane 
przez Fundusz Pracy. 

Jaki tego powód? Prawdopo- 
dobnie ten, że wobec rozpoczyna: 
nia wkrótce wielkich robót inwe 
stycyjnych zapisują się masowo 
w urzędach pracy bezrobotni, któ 
rzy. ich już od dłuższego czasu 
nie odwiedzali. Ale fakt ten uwy- 
datnia tylko, jak daleka jest sta- 
tystyka oficjalna (opierająca Si? 
tylko na uwzględnianiu tych, któ- 
rzy się zgłosili) od prawdziwego 
obrazu rzeczywistości. 

Faktycznej cyfry osób pozbn- 
wionych pracy trzebaby szukać 
powyżej miljona — prawdopodoż 
nie w okolicy półtora. miljona. 7 
tak olbrzymiemi rozmiarami bez- 
robocja trzeba się będzie „licza é 
fprzy wWprowadzaniui w Ezyh tego- 
rocznych planów inwestycyjnych, 
jeśli mają naprawdę przynieść ja 
kąś istotną poprawę w tej cięż- 
kiej klęsce. 
S e 


Sowiety niepewne 
swej armii 

BERLIN, -11. 4. „Militär Wo- 
chemblat“ podaje następującą in- 
formację o armji czerwonej. 
„Według tajnych sprawozdań kie- 
rowników politycznych w armji 
czerwonej, z 73 dywizyi czynnych, 
przeszło połowa została uznana, 
a to ze względu na propagandę 
polityczną, narodową lub religij- 
ną, za niezasługującą na zaufa- 
nie. Między innemi, na Ukrainie 
tylko 5 dywizjom wolno zaufać. 
Na Kaukazie stosunek zasługują- 
cych na zaufanie į na niezasługu- 
jących jest 3:4, na Białorusi wo- 
góle istnieją tylko 2 dywizje, za- 
sługujące na zaufanie. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa 7 
azjatyckiem! oddziałami wojsko- 
wemi“. 


Dd Wydawnictwa 


W związku z notatkami, które 
ukazały się w części prasy war- 
szawskiej w kwestji ustanowie- 
nia sekwestru sądowego w Mazo- 
wieckiej Spółce Wydawniczej i 
Spółce Wydawniczej Zgoda, wy- 
jaśniamy, że sekwestr sądowy u- 
stanowiony został postanowie- 
niem Sądu Okręgowego w War- 
szawie z dnia 8 kwietnia b. r. na 
wniosek części udziałowców tych 
spółek. Wniosek ten został zgło- 
szony w pozwie, dotyczącym usta- 


lenia własności udziałów tych | 
spółek. 
Wyznaczenie  sekwestratora, 


który zastępuje jedynie zarządy 
spółek, w niczem nie tamuje nor- 
malnego toru prac spólek. 

Polityka wydawnicza spółek nie 
ulegnie żadnej zmianie i dzien- 
niki „Wieczór Warszawski” oraz 
„ABC - Nowiny Codzienne“ uka- 
zywać się będą z zachowaniem 
dotychczasowego charakteru i kie 
runku. 

Ogólne kierownictwo redakcyj- 


ne obu pism spoczywa w ręku p. | wiecka 


Jerzego Zdziechowskiego. jedne- 
go 2 założycieli tych pism i dłu- 
goletniege prezesa komitetu re- 
dakcyjnega. 


| doniesień prasy 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 


Konferencja w Stresie rozpoczeła sie 


Los konferencji zależy od Anglii 
której stanowisko budzi watplitwość 


STRESA, 11. 4. (PAT). O godz. 
10.30 rano rozpoczęła się pierw- 
sza narada przedstawicieli 
trzech mocarstw w pałacu Boro- 
meo na Isola Bella. O godz. 15-ej 
członkowie obrad w Stresie zło- 
ża hołd przy mauzoleum marszał- 
ka Cadorny w Palanza. 

LONDYN, 1148 (PAT). — Ko- 
respondent Reutera w Stresie do- 
nosi, że dzisiejsze rozmowy przed 
południowe trwały 2 godziny 20 
minut i mialy charakter głównie 
informacyjny. W rozmowach po- 
południowych poruszona będzie 


sprawa odwołania się Francji do 
Ligi Narodów oraz stanowisko. ja 
kie w tej sprawie zająć mają mo- 
carstwa zachodnie. 


dv angielsko - francusko * włoskie 
rozpoczęły się o godz. 11.30 i trwa 
ły do godz. 13.30. W raradach bra 
li udział Musolini, Suvich. Aloisi 
— ze strony włoskiej, Mac Do- 
nald. Simon i Vansittart—ze s: 
ny angielskiej oraz Flandin, La- 
val. Ñoel i Leger — ze strony 
francuskiej, 


Bad znakiem zasżyiania 


STRESA. 11. 4 (PAT). Kon- 
ferencja w Stresie rozpoczęła się 
pod wielkim znakiem zapytania, 
jaki Francja i Włochy stawiają 
pod adresem Anglji. 

Wedle ostatnich pogłosek, któ- 
re rozeszły się tu w związku z 
przyjazdem Flandina i ministra 
Lavala, rozmowy, jakie przepro- 
wadził ostatnio w Paryżu amba- 
sador włoski z Lavalem, dopro- 
wadziły do uzgodnienia niektó- 
rych spraw. znajdujących się na 
porzadku dziennym obrad konfe- 
rencji w Stresie. 

Strona włoska kładzie podobno 
szczególnie duży nacisk na zagad 
manie Austrji, domagając się no- 
wych ewarancyj jej niepodległo- 
śej W rachubę wchodzić ma po- 
dobno projekt uzupełnienia paktu 
dunajskiego współpraca wojsko- 
wą, 

Francja gotowa jest jakoby u- 
wzęlędnić propozycje włoskie pod 
warunkiem jednak. że do wspól- 
pracv tej przystąpią państwa Ma- 
tei Ententy. 

W sprawie zbrojeń niemieg- 
kich delegacja francuska doma- 
gać się ma w Stresie potęcienia 
decyzji niemieckiej z dnia 16 mar 


PARYŻ, 114. (ATE). — Dzien- 
niki zaznaczają z naciskiem, że 
konferencja w Stresie winna dać 
pozytywne rezultaty. Anglja musi 
zrezygnować z polityki rezerwy i 
wahań. Sprawozdawca specjalny 
„Matin'a” donosi ze Stresy. że by- 
łoby najkorzystniejszą rzeczą u- 
ważać pakt wschodni za pogrzeba 
ny. Polityka złudzeń nie może być 
nigdy owocna. Pakt wschodni jest 
pogrzebany ponieważ zarówno Pol 
ska, jak i Anglja i Wlochy są prze 


ca r. b, oraz zażądać ma zasto- 
sowania na przyszłość sankcyj 
gospodarczych wobec Niemiec na 
wypadek nowego  pogwałcenia 
traktatów. 

Jeżeli zaś chodzi o beznieczeń- 
stwo, to potwierdza się tu po- 
głoska. że Francja gotowa jest 
zastąpić projekt paktu wsehod- 
niego w tej formie, w jakiej on 
był dotychczas wysuwany nową 
formuła, nrzewidującą dokładniej 
sza. i sqiślejsza interpretację arty 
kulów pakiu Ligi Narodów. do- 
tyczących sankcyj przeciw na- 
pastnikowi. 


Naogół w kołach francuskich 
panuje opinja, że pomiedzy Fran 
cją a Włochami osiągnięcie poro- 
zumienia nie byloby rzeczą trud- 
ną. Los konferencji zależeć bę- 
dzie jednak od Anglji. której sta- 
nowisko dotychczas jest niezna- 
ne i które budzi zwłarzcza wśród 
delegacji frrancuskiej poważną 
troskę. 

W miarodajnych kołach wło- 
skich wypowiadany jest pogląd, 
że wyniki konferencji w Stresie 
nie dadzą Światu ani pokoju ani 
wojny. 


Anglija musi zr'zyśnawać 


z pol tyki rezerwy i wahań 


ciwne tej koncepcji. 

„Quotidien“ zamieszcza arty- 
kuł utrzymany w ostrym tonie, w 
którym wypowiada się przeciwko 
układowi z Z. S. S. R. Dziennik 
zaznacza, że większość angielskiej 
opinji publicznej jest przeciwna 
polityce zbliżenia z Rosją. która 
może przynieść Francji tragiczne 
rozczarowania. Byłoby szaleń- 
stwem poświęceć życie chociażby 
jednego żolnierza francuskiego 
dla polityki triumfu bolszewizmu. 


Bowściąsliwość sowiecka 


na temat układu francusko-sowieckiego | 


MOSKWA, 11. 4. (PAT). Cała 
prasa zamieszcza na czołowych 
miejscach komunikat Havasa o 
zamierzonem zawarciu konwencji 
frvancusko-sowieckiej,  powstrzy- 
mując się od komentarzy włas- 
LN CH. 

„Prawda“ zapowiada, że wedle 
francuskiej ma 
być podpisany francusko-sowiec- 
ki układ o wzajemnej pomocy. 

Powściągliwość prasy  sowiet- 
kiej stanowi jeszcze większą nie- 
spodziankę od samego projektu 


POLITYKA AKTYWNEJ BEZ- 
CZYNNOŚCI. 

Jedynie korespondent  londyń- 
ski „Izwiestij” donosi, że — jako- 
by pod wrażeniem komunikatu — 
o konwencji francusko-sowiec- 
kiej — delegacja angielska zając 
ma w Stresie bardziej zdecydowa 
ne stanowisko, wyrażając zgodę 
na zaostrzenie artykułów paktu 
Ligi, skierowanych przeciwko na- 
pastnikowi. będzie jednak pow- 
strzymywała Włochy i Francje od 
gwałtownego działania. które mo 


wencji, zwłaszcza ż ądząc o ś ; : = 
konwencji, zwłaszcza że, sądząc z globy zostać zrozumiane jako akt 


nastrojów kół politycznych, nale- 


antyniemiecki. 


żułoby raczej przypuszczać, że $ : à 

dwustronny TAMA A dia o „Prawda“ zamiary angielskie 
M k AMP 4 r i . a i g ZU i A p W- 

wiele bardziej odpowiada Nlos=| 3 Stresie nazywa polityką aktyw 


kwie nawet od pierwotnego pro- 
jekiu paktu wschodniego. 
Również nie poświęca prasa so 
jakichkolwiek komenta- 
zzy roz zynającej się dziś w 
Sutczie konferencji, ograniczając 


nej bezczynności. 


Na tle kompletnego milczenia 
prasy sowieckiej na temat kon- 
wencji franeusko-sowieckiej zwró 
cić należy uwagę na artykuł Rad- 
ka w „lzwiestjach”, witający nie 


się jedynie do cytowania opinij | miecko-sowiecki układ handlowy 


zagranicznych. 


i zapewniający, że Sowiety nigdy, 


krużania Niemiec. Wreszcie 
raźnie daje do zrozumienia, 
poprawa stosunków 


Wi- 


nie propagowały izolowania lub o | łącznie od Niemiec. 


Należy zaznaczyć. że pozatem w 


że | prasie sowieckiej nie słabnie ani 
pomiędzy | ton antyniemiecki, 
STRESA. 11.4. (PAT). — Nara; Moskwą a Berlinem zależy w3-|cyzm pod adreserň Francji. 


ani 


Reaszkuracia pokoju 


LONDYN, 11.4. (A F EB). — 
„New Chronicle“ zaznacza, że kon 


|wencja sowiecko-francuska powin 


na być ostrzeżeniem dla Anglji. 
Konwencja ta wejdzie w życie tyl- 
ko w razie niemożności ZasLoso- 
wania postanowień paktu Ligi. 
Nie można jednak zaprzeczyć, że 


i układ 


fryancusko-sowiecki różni 
się mało od przymierza wojskowe- 
go. W tych warunkach Liga Naro 
aów winna wytężyć wszystkie swe 
siły, aby ułatwić dojście do skut- 
ku kolektywnego systemu bezpie- 
czeństwa. 


Nie Stresa zabezpieczy pokój 
ale dobrze wyposażone 600.600 żołnierzy 


STRESA. 11.4. (PAT). „Popolo 
D'lialia* ogłasza artykuł, który 
przestrzega opinję włoską przed 
nieuzasadnionyvm optymizmem. 

Stresa nie zapewni pokoju po 
wieczne czasy. Pokój bowiem za- 
leży od kogoś, kto w Stresie jest 
nieobecny. Jaki tedy będzie wy- | 
nik Stresy, jeżeli nie będzie ani 
pokoju ani wojny? Ukaże się ko: 
munikat, który będzie miał cha- 
rakter ogólny i konsultacyjny. 
Konsultacja jest jedynym dorob- 
kiem na jaki zdobyto. cię. wobec 
rzeczywistości. Należy ponadto: 
zauważyć — pisze dziennik — że 
pewne zasadnicze tematy. będące 
na porządku dziennym obrad w 
Stresie, dotyczą bezpośrednio Nie 
miec, Polski i Rosi’. 

Dalej autor artykułu zaprze- 
cza, jakoby Włochy przygotowa- 
ły jakiś specjalny plan na kon- 
ferencje w Stresie o charakterze 
cudotwórezym. Jedyny plan włos 
ki, który interesuje Włochy, pola- 
ga na utrzymaniu pod bronią 600 
tysięcy ludzi. Należy wyposażyć 
ich w nowoczesną broń oraz przy 


OW R e 


Przebieg subskryncji 


spieszyć budowę floty morskiej £ 
powietrznej. Uważamy — konkln- 
duje „Popolo D'Italia“ — ze plan 
ten jest niezbędnym czynnikiem 
zabezpieczenia pokoju europei- 
skiego, a zwłaszcza „naszego po- 
koju. - 


Nieufność do Sowietów 
PRAGA, 11.4. (PAT). Przywód 
ca narodowych demokratów ' dr. 
Kramarz pisze w „Narodnich Li-- 
stach“ w związku z konferencją 
w Stresie, że ci, którzy chcą prze-| 
ciw niebezpieczeństwu niemiec- 
kiemu łączyć się z Sowietami, 
winni się przekonać, w jakiej mie 
rze mogą na Sowietach polegać. 
Byłoby także właściwem, by So- 
wiety zobowiązały się zupełnie 
formalnie, że nie będą popierać 
propagandy wywrotowej w pań- 
stwach, z któremi podpiszą umo- 
wy gwarancyjne. Inna rzecz — 
pisze dr. Kramarz że rząd sowiec 
ki umowy podpisze. a komintern 
będzie prowadził agitację w dal- 
szym ciągu. 
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pożyczki inwestycyjne] 


minister- 
subskrybowali w 
pierwszym dniu subskrypcji 8 
proc, premjowej pożyczki inwe- 
stycyjnej zgórą pół miljona zł. w 
gotowiźnie, co przeciętnie wynosi 
więcej niż 1 pensję miesięcznie. 
Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Krakowa zasubskrybowała po- 
życzki inwestycyjnej 1 miljon zt. 
w gotówce. Komunalna Kasa O- 
szczędności m. Lwowa zasubskry 
bowała również w gotówce taką 


Urzędnicy centrali 


stwa skarbu 


samą sumę. 

W drugim dniu subskrypcji ob- 
serwuje się w dalszym ciągu bar- 
dzo znaczny ruch przed okienka- 
mi subskrybeyjnemi. Charaktery- 
styczne jest. że obserwuje się o- 
gromny napływ subskrybentów ze 
sfer mniej zamożnych, podczas, 
gdy sfery zamoźniejsze, jak doiąd 
w akcji subskrypcyjnej pożyczki 
inwestycyjnej większego udziału 
jeszcze nie wzieły. (BAT). 


> 


Uiatwienia w subskrypcji 


pożyczki inwestycyjnej 


Celem ułatwienia subskrypcji 3 
proc. premjowej pożyczki inwe- 
stycyjnej prawnym posiadaczom 
obligacyj 6 proc. pożyczki narodo- 
wej — delegat do spraw 8 proc. 
premjowej pożyczki inwestycyjnej 
zarządził, że przelewy obligacyj 6 
proc. pożyczki narodowej na człon 
ków rodzin będą dokonywane nie- 
zwlocznie w biurze komisarza ge- 
neralneego pożyczki narodowej, 


biura komisarza generalnego (mi- 
nisterstwo skarbu, Rymarska 3). 
Należy zaznaczyć w formie nad- 
pisu u góry podania: „W związ- 
ku z subskrypcją 3 proc. pożycz- 
ki inwestycyjnej”. 

W związku z zapytaniami w 
sprawie zamiany odcinków obli- 
gacyj 6 proc. pożyczki narodowej 
na mniejsze. wyjaśnia się. że wy- 
miany dokonuje Urząd Długów 


na podaniach. skierowanych do | Państwa (Rymarska 3). 


Minister strzelił 


kończąc w ten sposób polemikę prasową | 


MONTEVIDEO, 11. 4. (PAT:. 
Kuluary senatu były widownią 
tragicznego zajścia. B. minister 
spraw wewnętrznych Urugwaju 


do dziennikarza 


"była trwająca od dłuższego Czasu 


gwałtowna polemikaqprasowa po- 
między Demicheli a Ghilianim, 
który jest właścicielem dzienni- 


dep. Ghigliani ciężko ranił kilku |ka „El Pueblo“. 


strzałami rewolwerowemi naczel- 


Zabójca oddał się sam w ręce 


nego redaktora dziennika „Uru: | policji, zrzekając się immunitetu 


guay“ Demicheli. 
Powodem tragicznego zajścia 


parlamentarnego. 


o acunój 


piątek 12 kwietnia 1935 r. 


scepty- 


Min. Radew 
w Krakowie 


KRAKÓW, 11. 4. (PAT). Wczoe 
raj w nocy pociągiem warszaw- 
skim przybyli do Krakowa bułgar 
ski minister oświaty gen. Teodor 
Radew i Minister W, R. i O. P. 
Wacław Jędrzejewicz wraz z to- 
warzyszącemi im osobami. 


Skłodowska-Curie 
na markach tureckich 


Jak donoszą z Ankary, poczta 
turecka postanowiła ostatecznie 
pusa w obieg, a to z okazji kon- 
gresu Alliance Internationale des 
Femmes w Stambule w dniach 
18—25 b. m. nowe znaczki pocz- 
towe z wizerunkiem Grazzia De- 
ledda, powieściopisarki włoskiej 
i lauretki Nobla, oraz Skłodow- 
skiej-Ciure. Ten ostatni znaczek 
będzie wartości 50 piastrów. 


Wystawa Polska 
na 'morzu 


~ 

PENANG, 11. 4. (PŚT). Statek 
„Dardanus“, na którym urządzona 
jest pływająca wystawa wyrobów 
polskich, przybył do Penang. Za- 
raz nastąpiło otwarcie wystawy. 
Wielkie zainteresowanie budzą 
meble, dykty oraz wyroby włókien 
nicze 

Penang zwana wyspą ks. Waliji, 
znajduje się w odległości 3 klm. 
od półwyspu Malajskiego i 600 
kim. od Singapore. Głównym por- 
tem wyspy jest Penang, -zwany 
również George Towi.. 


a 7 
Tajemn:cza afera 
szpiegowska 
PARYŻ. 11. 4. (PAT)-—Prasa 
obszernie omawia sprawę areszto 
towania niejakiego. Edwarda Bern 
hubera. Niemca, oskarżonego o u- 

prawianie szpiegostwa. 
Dzienniki twierdzą, iż w tym 
wypadku władze policyjne ujęły 
w swe ręce jednego z najbardziej 
czynnych asów wywiadu niemiec- 
kiego we Francji. Władze bezpie- 
czeństwa są w posiadaniu kwe- 
stjonarjuszy, zawierających sze- 
reg pytań, opracowanych przez 
Benrhubera. Pytania te dotyczą 
przedewszystkiem działalności 
francuskiego sztabu generalnego 
zarówno w kraju, jak i zagrani- 
ca, dalej dotyczą szeregu rozmów 
i pertraktacyj politycznych, prze- 
prowadzonych w Paryżu, jak rów 
nież traktatów, zawartych mię: 
dzy Francją, Anglją i Włochami. 
W czasie badania Surete Gene- 
rale streszczone zeznanie, jakie 
napisał własnoręcznie Bernhuber, 
potwierdziło tożsamość jego pis- 
ma z pismem, jakiem były napi- 
sane kwestjonarjusze. Obciążają 
Benrhubera zeznania niejakiego 
Avronsarta, któremu  Bernhuber 
doręczył powyższy  kwestjonar- 
jusz, celem uzyskania odpowie- 
dzi, jak również większą sumę 
pieniędzy. Władze bezpieczeństwa 
prowadza dalsze dochodzenia w 


Paryżu i okolicach, przeważnie 
wśród niemieckich emigrantów 
politycznych. 


Pierwsze monety złote 
we Francji 


PARYŻ, 11. 4. (PAT). Wczoraj 
popółudniu minister finansów 
Germain Martin oraz minister bez 
teki Marin przybyli do mennicy, 
gdzie dokonali wybicia pierw- 
szych monet złotych, jakie menni- 
ca francuska będzie odtąd wybi- 
jać w myśl ostatniego rozporzą- 
dzenia rządu. 


| Schwytanie mordercy 

| KRAKÓW, 11. 4. Policja aresz- 
towała 21-letniego robotnika I- 
wana Horbuta, jako mordercę Ka 
rola Zwoźnego, którego zabił w 
czasie bójki na plantach krakow: 
skich, poczem uciekł i przez kil- 
tka dni ukrywał się: 


Str. 2 


Woicki 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


skazany na 2 lata wiezienia 


Przeciął życie, które mogło być uratowane 


świadków. Jeśff zaś chodzi o dosznu- 
kiwanie się uczucia, to prawdopo- 
dobnie istniało ono u niej, u Marysi 
' Łobodowskiej, gdyż mojem zdaniem 
— stwierdza obrońca — wykluczona 
jest przyjaźń ze strony kobiety bez 
domieszki uczucia. 


W dniu wczorajszym w Sądzie O- 
kręgowym odbył się dalszy ciąg 
sprawy Aleksandra Woiekiego, o- 
skarżonego 0 zabójstwo Łobodow- 
skiej. 

Przed godz. 10 rozpoczął przemó- 
więnie prokurator Marcinkowski. 


KTO UPOWAŻNIŁ WOICKIEGO 
DO ZABÓJSTWA 


MIŁOŚĆ PODAŁA MU BROŃ 


Po obronie następuje replika pana 
prokurutora, który żąda jednak uka- 
rania Woiekiego na podstawie art. 
225 K. R. par. 2, czyli traktuje go 
jako winnego zabójstwa, popełnio- 
nego w uniesieniu. Odpowiada obroń- 
ća, powołując się na to, że tylko 
wielka miłość i tylko miłość mogła 
włożyć Woiekiemu broń do ręki i 


„ROBIĘ BILANS* 


+ Zwraca uwagę na jego ostatnią 


Prokurator zwrócił uwagę na fakt, 


i 9 wolę — listy. „Robię bilans“ — na- prosi o łagodny wymiar kary. Awra- 
że zńsńdniezo nie istniały wręg) pisał Woieki = „nie wiem co mnie | ¢2 również uwagę sądu na pewne za- 
pobużki, Które mogły upoważnić | czeka: śmierć, obłęd, czy długie wię- kłamanie i pozerstwo Woiekiego. 
Woickiega, do popełnienia zabójstwa. | zjęnie*, Obrońca wyklucza również - rzuć pan tę maśkó, panie 

— Zlikwidował życie , Łobodow: cśchłość uczuć, motywhjąć to * fale | iaa. a Gm Rocnaf Dmowski. 
skiej. Przedtem sądził ją jako sędzia | tem, że Woieki śledził Marysię Ło- Otane słowik odkosiogdeh 


riepowołany; roztrząsał jej życie i| bodowską, aby zapobiec jej samo- 
chorobę w trybie jednoosobowym. | bójstwnu. 

Dalej zarzuca oskarżonemu zasię- | 
ganie opinji u znachorów, a nie u 
lekarza psychjatry, 

= Kto upoważnił, skąd nabrał 
przekonania 0 swojem powołaniu? 
Czy u chorej znalazł żądanie prze- 
cięcia pasme jej życia? 

Kiedy powziął postanowienie do- 
konania zabójstwa, opierał się jedy- 


Woieki podczas przemówicnia obroń- 

cy ukrył twarz w dłoniach. Płacze. 

Wstaje i mówi głosem ntywanym, 

prosząc: 

-= Proszę sądu jA... mam s6rcQ... 

Dalszy ciag słów jest niczrożumia: 
es 


„Praca“ złodziejów w Warszawie 
Zmniejszenie liczby kradzieży kieszonkowych 


1934 r. nie przyniósł zmiany w o- 


— To jest mojem zdaniem zabój- 
stwo z litości — mówi mec. Dmow- 
ski, prosząc sąd o łagodny wymiar 
kary na: Aleksandra Woickieso. 


niach chorej. kradzieży z włamaniem, które ze 


ły, gdyż Woieki szlocha. Następuje 
przerwa w rozprawie i sąd udaje się 
na naradę. Sala powoli pustoszeje. 
Na ławie oskarżonych zostaje sam 
Woicki. Jego obrońca mówi do niego 
parę słów i kładzie mu rękę na 
ramieniu, a potem Woieki jest już 
zupełnie sam i nikt do niego nie 
podchodzi. Nikt z rogażny Łobodow- 
skich i Piotrowskich. 


WYROK 


Po przerwie sąd ogłasza wyrok, 
Motywy wyroku 584 następujące: 
zmarła Łobodowska jako chora nie 
mogła przejawiać woli, wobee tego 
nie mogła żądać śmierci. Bezwzględ- 
nie, że działały tn pobndki litości i 
subjektywnie Woicki miał powód do 
ulitowania się nad nią, jednak objck= 
tywnie — nałeży stwierdzić, — nie 
powinien był tego uczynić, gdyż nie 
wyczerpał wszystkich środków, któ- 
re tpewniłyby go © niculeczalności 
zmarłej. Wobec tego na podstawie 
art. 225 par. 2 K. K., mówiącego o 
zabójstwie w stanie wzruszenia Wo- 
icki zostnł skazany na dwa lata wię- 
zienia. Wyrok przyjął spokojnie. 


—— 
oz 
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Rubinstein uniewinniony 
Wszystkiemu winna p. Róża 


Społeczeństwo żydowskie intere- 
sowało się żywo procesem dr. Bory- 
sa Rubinsteina, który skazany zo- 
stał przed paroma miesiącami na 
półtora roku aresztu, za wyłudzenie 
posagu. Wczoraj proces lekarza to- 
czył się przed Sądem Apelacyjnym. 

Dr  Rubinstcin poznał córkę za- 
możnego kupca, p. Różę Mowszowi- 
czównę, i postanowił się z nią oże- 
nić. Sam pochodził 7 niezamożnej 
rodziny i o własnych siłach skończył 
wyższe studja. Jako młody, prakty- 
kujący lekarz borykać się musiał z 
trudnościami natury finansowej, 
tembardziej, że łożył na utrzymanie 
śwcgó młodszego brata. Ożenek z 
córką bogatego kupca był więc zna” 
komitem wyjściem z trudnej sytua- 
cji i dr. Rubinstein nie zastanawia- 
jąc się długo nad tem, czy p. Róża 
odpowiada jego upodobaniom, zarę- 
czył się. Przed ślubem otrzymał od 
przyszłego teścia grubszą gotówkę, 
tytułem posagu, za którą założył na 
Pradze gabinet  rentgenologiczny. 
Wreszcie doszło do ślubu, lecz pan 


wymawiając, że małżonek pobrał za 
nią od ojca około 60.000 zł. Osta“ 
tecznie jednak doszło do tego, że 
Rubinstcinowie rozstali się. - 


Rodzina Mowszowiczów zarzuciła 
lekarzowi oszustwo mattymonjalne i 
oskarżyła go przed prokuratorem, 
Rozprawa w Sądzie Okręgowym 0b- 
fitowała w momenty drastyczne, al- 
bowiem Rubinstein, który nie przy- 
znawał się do winy, dowodził, że 
charakter i niezwykle grubijańskie 
usposobienie jego żony uniemożliwi- 
ło mu współżycie. Już w czasie pod- 
róży poślubnej, kiedy Rubinsteino- 
wie znajdowali się w pociągu, idą- 
cym do Krymiey, p. Róża zaczęła mu 
opowiadać różne pieprzne anegdot- 
ki, czyniąc ordynarne aluzje (do ð- 
czekującej ją nocy poślabnej. TO ża: 
chowanie się małżonki odråzą prże- 
jęło lekarza. ; 


W Sądzie Apelacyjnym dr. Ra- 
binstein tłumaczył się w ten Sam 
sposób, składając całą winę ha swo- 
ja żonę. Oświadczył, że pobrane pie- 


młody już w kiłka dni rozczarował | niądze zwróci, jak tyłko będzie móg! 
[i prosił o uniewinnienie go ż żarżnu= 


się do swojej małżonki, że postano- 
wił się rozwieść. 
Żona nie chciała o tem słyszeć, 


Dalej prokurator Marcinkowski 
stwierdza, że nie było momentu for- 
malnego, upoważniającego Woickie- 
ga dò działania. Nie było tego żąda- 
nia. A gdy nawet padło jakieś sło- 
to, tó nie mogło być przez niego u- 
ważane za żądanie człowieka, który 
władnym jest swem życiem rozpo- 
rządzać, gdyż Łobodowska nie mo- 
gła, jako chora, wyrażać zdania, któ- 
re byłoby rozstrzygające w tym wy- 
padku. 


DZIWNY CZŁOWIEK 


Prokurator nazywa w dalszym ciągu 
Woickiago dźiwnym człowiekiem. 
Człowiekiem, który decyduje się po- 
pełnić zbrodnię dlatego, że w przy- 
szłości ktoś może być nieszczęśliwy. 

= Pan Wolcki, którego serte nie 
drży, à którego ciasny intelekt Je- 
dynie działa — rozwiązuje miraż $ý- 
tużeji. 

++ WBPÓŁOZUOCIB 

«u Bicsfi psychiatrzy wydając o- 

pije 0 oskarżonym wypowiedzieli 'z 
niechęcią" wyraz „współczucie, o 
kręślając motywy czynne. Trudno 
jest, żrożumieć, jak formuje się 
współczucie u takiego człowieka. 
- W 'dalsżjm ciągu prokurator za- 
znaczń, że Woicki był niewatpliwie 
żychiwy dla Łobodowskiej i że jego 
odruth płynął ż pobudek suis genc- 
ris ludzkich. Do tych pobudek do- 
łącza również prok. Marcinkowski 
pewne możliwości wztuszeniowe u o- 
skarżomego. 

= Može ten człowiek wzruszał się 
s*oim heroizmem. 

Mowe śwoją kończy prokurator: 

= Uwśżam, że oskarżony jest wi- 
dion czyhu nopełnionego w chwili 
wstalzcnia psychicznego. Wńoszę o 
wymiar kary proporcjonalny do tej 
wielkiej, a niepowetowanej szkody, 
jaka nastąpiła. 

I patlają słowa prokuratora: 

= Nie zńawcą dusz ludzkich, ale 
kiepskim znachorem był Woieki. 


MOWA OBROŃCY 


Obrońca porusza sprawę etanazji- 
możliwości skrócenia o parę dni ży- 
cik cżłowieka, który skazany jost na 
śmierć. 

— ŻZdawałoby się, że cżłowiek, 
który nie może soble życia wziąć — 
wziął sobie odwet, uby życie żabrać. 
To jest utylitaryzm — mówi mec. 
Dmowski. ` i 


OSOBY DRAMATU 


è Zajmijmy się osobami dramatu 
== mówi mec. Dmowski. = Jakież 
były czynniki, którchy może dorydu- 
jhoy wpływ wywarły na tę sprawę, 
jaka była młodość i jakie miał wa- 
runki oskarżony? Był to człowiek, 
który sobie wszystko zawdzięczał i 
48ki był w nim jeszcze jeden rys 
charakterystyczny — do przesady, 
że nikt tak jak on nie potrafił. To 
są czynniki, które wbijają w fałszy- 
wą ambicję. 

Jakżeż dalej zarysowuje się syl- 
wetka Aleksandra  Woickiego w 
świetle „obrońcy, == Człowiek ten 
pracował 18 godzin na dobę. To wy- 
robiło w nim pewien przerost ambi- 
cji. Coś, eo raziło wszystkich, tak że 
nie pomniejszał swoich zalet, a ra- 
czej podkreślał je 
i 


NIE PADŁO SLOWO 
Ea „KOCHAŁEM“ 


= Pomimo licznych pytań, nie pa- 
dio oczekiwane słowo; kochałem £o- 
bodowską — mówi mec. Dmowski. 
Toby zepchnęło sprawę na inny 
grant. Nie słyszymy o tem i od 


i 
nie na domniemaniach, rz 


zza 


gólnej liczbie przestępstw, zant 
wanych na terenie stoliey: po dość 
żnacznym wżroście przestępczości, 
jaki zażnaczył się w latach ub., o- 
gólna liczba przestępstw w r. 1934 
utrzymała się na tym samym pozio- 
mie, eo w 1933 r. 

W najliczniejszej i najbardziej 
charakterystycznej grupie notowa- 
nych przestępstw, w grupie kradzie- 
ży, zZażnaczył się w porównani z 
1983 r. pewien nieznaczny wzrost. 
Maksimum kradzieży w Warszawie 
przypada na 1932 r., zanotowano ich 
wtedy 19.810. Lata 1933 i 1034 da- 
ły kolejno naprzód dość wyraźną 
zniżkę do cyfry 18.156 kradzieży w 
ciqgu roku, poczem nastąpił ponow- 
nry niewielki wzrost do liczby 18.387. 

Różne rodzaje kradzieży wykazu- 
ją zupełnie odmienna tendencję 
zmian w latach ostatnich. Rejestro- 
"warte kradzieże kieszonkowe, których 
liczba w latach 1929 i 1930 przekra- 
czała 8.000 wypadków rocznie, obec- 
nie są (lałeko mniej częste, a w roku 
dstatnim zańotowaio nieco mniej, 
niż 2:000 wypadków. ™ < tb 


Zmniejszyła się również liczba 


Podróżuj 
samolotem 


Tragiczne rozstanie kochanków 


Łzy na 


Nadzwyczaj przykry proces od- 
bywał się w Sądzie Okręgowym, 
gdzie ławę oskarżonych zajęła 33- 
letnia Zafja Palestrant, która po- 
zbawiła wzroku plutonowego Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza, Anto- 
niego Grzegdali. 

Przed kilku łaty plutonowy, ba- 
wiąc chwilowo w Warszawie, za- 
poznał się ż Zofją Palestrant, z 
którą nawiązał stosunki miłosne. 
Młodzi mieli się pobrać, lecż Grze” 
gdala odkładał ciągle termin ślu- 
bu, dowodżąć, że władze wojsko- 
we odmawiają mu zezwolenia na 


Bilety kolejowe 


w okresie przedświątecznym 


Zgodnie z zapowiedzią, w so- 
botę, 13 b. m, o godz. 14, we 
wszystkich kasach kolejowych na 
dworcach i w biurach podróży 
rozpoczęta będzie przedsprzedaż 


Grypa stopniowo mija 


Jak wykazują dane Ubezpieczal 
ni Społecznej, tegoroczna epide- 
mja grypy stopniowo likwiduje 
się. Jesaze do niedawna, wysyla 
ño dziennie na miasto lekarzy do 
1.000 chorych na grypę. Były o- 
kresy, że liczba chorych dochodzi 
ła do 3.000 dziennie. 

Ostatnie dni przyniosły znacz- 
ne odprężenie. mianowicie, ilość 
chorych nie przekracza 100 dzien 
nie. 

Zamiast grypy połączonej z wy- 
soką temperaturą, jak stwierdza- 
ją apteki, rozwinęła się chtypka 
i zwykłe zakatarzenie. Jest to jed- 
nak objaw normalny w okresie 
wiosennyme 


| 


względu ha swą forme 
skradzionych przedmiotów, uważać 
trzeba 24 najpoważniejszą grupę 
kradzieży. Od 1982 r. liczba tych 
kradzieży spadła » 2.510 do 1.718 w 
r. 1934. Natomiast  hajliczniejsza 


1 wartość 


Szukać 


Do Warszawy przybył piecholą z 
Kurowa, powiatn Żywieckiego były 
wywiadówex policji Województwa 
Śląskiego, Augustyn Micior, żredu- 


sprawiedliwości 


braku środków na lokomocję piecho- 

tą, do Ministerstwa Spraw We- 

wnętrznych, gdzie złożył juź ponoć 

80 próśb i jak twierdzi, nie otrzy- 

kowany w roku 1928. Uważając się | mał żadnej odpowiedzi. Groźba gło- 

za pokrzywdzonego, przywędrował ż | dowej śmierci skłoniła go do tak da- 
cz ORC TAN lekiej i uciążliwej drogi . 

Micior od początku Niepodległo- 
ści służył jako ochotnik w armii 
polskiej w Żandarmerji Polowej, a 
potem w Policji Państwowej Woi. 
Śląskiego. W dn. 24.4 1927 r. pod- 
pzas pełnienia służby % rejonie ko- 
misarjatu P.P. w Nowej Wsi, pow: 
Natowiekicgo został _ napadnięty 
przez bandytę Roberta Lenkowskie- 
go i uderzony oponą gumową w gło- 
wę, tak nieszczęśliwie, że cały rk 
spędził w szpitali na kuracji. ~“ 
t Wakwietniu następnego *%oku, le- 
karze A Zakładu g/bńblińcu orzekli, 


grupa różnych kradzieży bcż włama- 
nia (% grupie tej przeważają kra- 
dzieże z mieszkań i sklepów), wzra- 
sta slale od szeregu lat. Kradzieży 
takich zanotowano w 1932 r. 12.816, 
w 1933 r. 18.061, a w 1984 r. 13.776. 
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Plan Loterji Państwowej coraz inny i lepszy 


Wielkanoc wypadła tego roku mię- ogólną sumę 18.085,750 zi. 

dzy ciągnieniem lll-ej klasy Loterji Jest to plan imnonujący, ten plan 
Państwowej, które się właśnie odby- piy 32-€j loterji, a mimo to, na 33-3 
wa i klasy IV-ej, które się rozpocz- | loterję Dyrekcja umiała go jesżcze u- 
nie 6 maja i trwa cpdziennie do 25| doskonalić na korzyść grających, 
maja. Jedni zatem już wygrali pie-|dzięki zapowiedzianemu dodatkowe- 
niądze, na święta, inni — wkrótce wy-| mu bezpłatnemu ciąpnieniu gwiazdko- 
grają ha poktycie poniesionych wy-| wemu. Jest to gwiazdka ofiarowana 
datków. rżez Loterję graczom, gwiazdka wca 
e ładna: 1.617 wygranych na ogólną 
sumę 370.000 zł, w tem jedna wy- 
rana 20.000, sześć po 5.000, dziesięć 
2000 sto po 1.000 żŁ i inne. W 0-] 
kresie świąt każdy z nas potrzebuje 
gotówki i kaźdy grosz jest wtedy 
wart dwa razy więcej — więc po- 
mysł doprawdy błogosławiony. A że 
nic to grających nie kosztuje, zatem 
jest jasne, że w nowej 33-ej loterji 
Dyrekcia powiększyła ilość wygrywa- 
jacych losów i sumę pieniędzy na wy 
grane. 


A wygrać jest co, niestychanie wię- 
cej, niż wydać można na świętą, 

Czwarta *klasa — to  pizedęwszy- 
stkiem miljon złotych, największa wy- 
grana, jaka kiedykolwiek w Polsce 
istniała, wygrana olbrzymia, która 
już Kilka razy wyszła z koła i była 
podjęta przez Szczęśliwych graczy. 
Ale prócz miljona są cztery wygrane 
po 100.000 zł, dziewięć po 5.00.0600, 
dziesięć+ po 20.0000, osiemdziesiąt po 
10.000 i wogóle 76.139 wygranych na 


czynną winien być wysłany na ku- 
rację do sanatorjum. Równocześnie 
Komendant Policji Woj. Śląskiego 
zwolnił go od służby czynnej z trzy- 
miesięczną odprawy: Uważając, iz 
zwolnienie to jest niesłuszne, po wy- 
ezerpaniu wszelkich dróg protestu w 
trybie administracyjnym Micior zło- 
żył skargę do Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego w Warsza- 
wie, który wyrokiem z dnia 13.11 
1981- r. uchylił orzeczenie, któ- 
rem Micior został zwolniony z czyn- 
nej służby, spowodu wadliwego po- 
stępowania administracyjnego oraz 
niezgodności z ustawą. 

Uważając, że dzięki takienfu 
brzmienia orzeczenia Najw. Tryb. 


sali w Sądzie Okręgowym 


małżeństwo. Przebywając stale na 
Kresach, plutonowy od czasu do 
czasu tylko zjawiał się w Warsza- 
wie i widywał z dziewczyną. Ta 
znów łudziła się, że podoficer wy- 


wy odpowiedział jej kategorycz- 
nie, że żenić się z nią nie może, 
Palestrantówna gorzko rozpłakała 
się. Wnet jednak uspokoiła się Í 


poprosiła Grzegdalę, ażeby przy-| Admin. nabył on ponownie praw 
kona obietnicę. Posyłała mu pie-| sedł do niej nazajutrz. Palestrant | czynnego fnukejonarjusza policji, 


niądze, o które się upominał, i ży- 
ła jedynie nadzieją, że kiedyś po- 
łączy się węzłem małżeńskim z 
człowiekiem, który był ojcem jej 
nieślubnego dziecka. 

W lipcu 1984 r. nastąpilo ostat- 
nie spotkanie kochanków, które 
zakończyło się tragicznie. Kiedy 
na nalegania dziewczyny plutono= 


Micior zgłosił się pisemnie do byłych 
swych włada policyjnych prosząe o 


bowiem postanowiła zemścić się 
na kochanku za złamanie jej ży- 
cia. 

Nazajutrz, gdy podoficer nie 
spodziewając się niczego, przy- 
szedł do mieszkania kochanki, 
dziewczyna powiedziała mu, że 
chciałaby iść do kina i pod pro- 
tekstem przebrania się udała się 
na chwilę do kuchni. W tym cza- 
sie Grzegdala stał przed lustrem 
| poprawiał sobie włosy. Pale- 
strantówna na palcach weszła z 
kuchni do pokoju i stając za nim 
oblała mu twarz żrącym płynem. 
Grzegdula chwycił się rękami za 
twarz, potracając trzymane przez 


W dniu 9 b. m, odbył się w lokalu 
Zw. Uzdrowisk Polskich doroczny 
Walny Zjazd Członków Związku, w 
którym wzięło udział zgórą 40 przed- 
stawicieli przemysłu uzdrowiskowego. 

Wobec kończącej się kadencji: 
władz Związku Walny Zjazd dokonal 
wyboru nowego zarządu i komisji re- 
wizyjnej, 

Następnie Walny Zjazd 


biletów kolejowych wraz z kupo- 


nami, upoważniającemi do zaję- rozpatrzył 


3 Be: 4 wczyn naczynie, wskutek i 
cia miejsce w poszczególnych po- dziewczynę — s . opracowany przez Związek Uzdro- 
i aa "BE czego reszta płynu wylała się naj , w. w 
ciągach dla pasażerów, udających Ą wisk w porozumieniu z Ministerstwem 
Pałestrantównę. 


się w podróż pociągami daleko- 
bieżnemi, zarówno stałemi, jak i 
dodatkowemi z Warszawy we 
wszęstkich kierunkach, 


Opieki Społecznej projekt statutu fun 
dacji „Polski Instytut  Balneologicz- 
ny”. Walny Zjazd Członków ŻUP uch 
walił: 

1) przystąpić do powolania do ży- 
cia fundacji pod nazwą „Polski Insty- 


Zemsta była straszna, albowiem 
podoficer uległ całkowitej utracie 
wzroku, tak że przeniesiony Zo- 
stał w stan nieczynny. Palestran- 
tówna przyznała się do winy, lecz 
tłumaczyła się, że nie chciała po- 
zbawiać go wzroku, lecz miała za- 
miar jedynie oszpecić go. 


Poza zwykłemi pociągami uru- 
chomione będą dodatkowe: 5 po- 
ciągów przez Dęblin, Lublin, Roz 
wadów do Lwowa, 4 do Krakowa, 
2 do Łodzi, po 1 do Katowic, To- 
runia, Wilna. oraz Radomia — 
Kielc. Pociągi te będą kursowały 
poczynając od 16 b. m. Szczegóło- 
wc terminy podane będą w afi- 
szach, które będą niebawem roz- 


Na rozprawie dziewczyna przez 
cały czas zalewałą się gorącemi 
łzami. Jako główny świadek oskar 
żenia wystąpił poszkodowany pod- 
oficer, który przybył do sądu w 


Dowiudujemy się, że w dn. 1 
kwietnia, około 60 pracowników 
wydziału ewidencji ludności za- 


plakatowane na wszystkich dwor- | towarzystwie przewodnika ze rządu miejskiego otrzymalo indy- 
cach i we wszystkich instytu- | Związku Podoficerów Rėzerwý: 


widualne wymówienia na trzy 
tmiesiące naprzód. W ten sposób 
| stosunek służbowy tych pracowni 
ków ustanie z dniem 1 lipca. Są 
wienia obrońcy dziewczyny, adw.|to częściowo pracownicy etatowi, 
Merlińskiego, skazał Palestran- | częściowo kontraktowi. 

tównę na 3 lata więzienia, Ogółem dotychczas liczba pra- 


cjach państwowych. Grzegdala wniósł także powódz- 
two cywilne o dożywotnią rentę. 


Sąd po wysłuchaniu przemó- 


Niezależnie od tego, w okresie 
przedświątecznym nastąpi uru- 
chomienie dodatkowych pociągów 
w miarę potrzeby. 


zz 


Piechota ze $ 


że- zańim Miciorz» rozpocznie: służbę” 


Wainy 
Związku Uztrowisk Polskich 


tu oszustwa. Sąd Apelacyjny ogło- 
sił wyrok aniewinniający. 


laska 


„ki 


w stolicy 


przydział, lecz odpowiedzi na podn- 
nic swe nie otrzymał. 

Nie zrażnjąc się tem, Micibr zło= 
żył około 30 podań z prośbą O wy- 
płacenie mu zaległych poborów i wy- 
zhaczenie służby, do Min. Spraw 
Wewn., wreszcie do Prezydjum Rà- 
dy Ministrów, lecz nie otrzymał żad- 
nej odpowiedzi. Wyczęrpaweży już 
wszelkie zasoby materjalne, zdobył 
się na akt rozpaczy, pieszą drogę do 
stolicy, gdzie zwrócił sie do Mini- , 
sterstwa prosząc o rychłe załdtwie- 
nie sprawy, bowiem czuje się zdrój 
i zdolny do praćy. Lecz i tyfn Ta- ` 
zem zbyto go obietnicą, ŻE się ,„zA- 
latwi“, i 

Człowiek ten na głużbie, w poli- 
cji polskiej nazbłerał około 20 ran 
póstrzałowych, kłurych i tłuczonych(!- 
posiada świadectwo ze Swer gmin; 
iż ma za sobą” zasługi *'« pracy. 
Wszystkie jego dokumenty  uniert=- 
ćlrnione” ae > w Ministerstwie, » BA 
bruku warszawskim znajduje się bos 
żadnych środków do życia i beź da- 
chu nad głową nie mając znikąd 
pomocy. 

=> Nic pozostaje mi nie innego, 
jak poskarżyć śię społeczeństwu na 
dożnawaną krzywdę. 

Czyż istotnie niemożna, w tak wy- 
jątkowych warunkach, przyśpieszyć 
moment udzielenia mu tej, ezy iunci. 
odpowiedzi? Czyż w imię ubiegłych 
lut pracy i wysiłku pieszej wędrów- 
ki „po sprawiedliwość* nie hależa- 
loby go bodaj, otoczyć opieką i dać 
wsparcie. Bez względu na wynik je-, 
go prośby o pracę pozostawienie go 
na łasce losu w obeem, nieznanem 
dla niego mieście i skazanie chyba 
na śmierć glodówą jest istotnie cięż- 
ka krzywdę. 


zjazd 


tut Balneologiczny” i podjąć wszefkie 
potrzebne kroki formalne i inne w tym 
celu, 

2) Łożyć nadal pośrednio i bezpó- 
Średnio fundusze na ten cel, pod wa- 
runkiem, że Instytut zostanie powoła- 
ny do życia zgodnie z przedłożonym 
projektem statutu. 

3) Upoważnić Zarząd do występo- 
wania imieniem Związku we  wszel- 
kich poczynaniach mających na aein 
zrealizowanie powyższych wniosków, 
a w szczególności do zeznawania ak- 
tów prawnych, jakie w tym eelu Okas. 
żą się potrzebne, jak również do wpro 
wadzenia zmian do projektu statutu, 
bez zmiany jednak charakteru i celu 
Fundacji. 


| „Oszczędności” i... redukcje 
60 nowych bezrobotnych 


cowników tego Wydziału zostala 
zmniejszona o !3. W budżecie na 
1934—35 r. przewidziano w tym 
wydziale 417 etatów, w budżecie 
na r. 1935—36 tylko 290. 

Wobec zapowiedzianych dal 
szych oszczędności w budżecie 
(1,000.000 zł.), możliwe są dalsze 
redukcję również i w tym wy- 
dziale. 
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-'Sowiety bacznie śledzą 


Wojenne przygotowania Niemiec 


NY artykule zastępcy komisa- 
rza obrony ZSSR Tuchaczewskie 
Ka o wojennych planach dzisiej- 
szych Niemiec, którego ogólna 
treść znana już jest z doniesień 
telegraficznych, znajduje się du- 
żo ciekawych szczegółów, świad- 
czących 0 tem, jak uważnie so- 
wieckie koła wojskowe śledzą 
rozwój wspólczecnych sił zbroj- 
nech Niemiec. 

Według danych znanych za- 
stępcy komisarza ludowego obro- 
ny, Tuchaczewskiemu w obec- 
nym czasie w Niemczech szcze- 
zólna uwagę poświęca się wycho 


waniu i wyszkoleniu wielkich 
kadr lotniczych. W bieżącym 
roku fabryki niemieckie mają 


wyprodukować około 4.500 samo- 
lotów. Armja niemiecka ma obec- 
nie. do dyspozycji 3.700 samolo- 
tów. Do służby w lotniczvch od- 


działach wyszkolono 8.000 ofice- | wojnie najmniej 


rów i 52.000 podoficerów i żołrie 
rzy. Oprócz tego w 16 grunnach 
lotnictwa portowego w Niem- 
czech i w kursach lotnietwa cv- 
wilnego niemieckie dowództwo 
przygotowuje około 60.000 ludzi, 
czyli, Że personalny skład nie- 
mieckiego lotnictwa może być 
romnożony na 120.090 ludzi. Rów 
nocześnie w Niemczech dużo mó- 
wi się o planach Hitlera, wedłu: 
Ltórych Niemcy maja posiadać 
16.000 samolotów. 

Po zaprowadzeniu powszech- 
nej służby wojskowej — pisze 
Tuchaczewskij — niemiecka pie- 
chota składać się będzie z 546.000 
osób, przyczem liczba 36 dywi- 
zyj piechoty podczas pokoju mo- 
że być podczas wojny potrojona, 
czvli wynosić może 108. 

Kawaleria liczy 51.000 żołnie- 
rzy w 5-ciu dywizjach. Z sztur- 
mowych i obronnvch oddziałów 
„kawalerji mogą być utworzone 
dalsze dywizje kawalerii. 

Oprócz artvlerji, 
wi część składowa niechoty i jaz- 
dy niemiecka Reichswehra utwo-! 
prawdopodobnie najmniej 
12 pułków rezerwy. 12 pułków ar 
trlerji przeciwlotniczej i 12 cież- 
kich dywizyj obrecny wybrzeży, 
ogółem 54.000 ludzi. 

- Pancerne i motomechaniczne 
oddziały, mie licząc oddziałów 


a a a a | 


Wzrost oszczedności 
w P. K. 0. 


W miesiącu marcu wkłady oszczę- 
dnościowe, jak również i liczba o- 
szczędzających wykazują dalszy bar 
dzo poważny wzrost. 

Wkłady oszczędnościowe wzrosły 
01.224.003 zł., osiągając na dzień 81 
marca 1935 r. stan 662.704.885 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem  wkła- 
dów  oszczędnościowych wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędza jących 
w P. K. O. W ciągu marca b. r. P. 
K. O. wydała 41.846 nowych książe- 
czek  oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 34.1I1.1935 r. 1.589.085 ksią 
teczek. 


Zniżki kolejowe 
do uzdrowisk 


Jak się dowiadujemy, kędące w 
opracowaniu nowa taryfa kolejo- 
wa przewiduje zniżki cen biletów 
jazdy do uzdrowisk polskich. No- 
wa taryfa ma być jednakże wpro- 
wadzona w życie dopiero z dniem 
1 lipca. 

Związek uzdrowisk polskich 
podjął zabiegi, aby uzdrowiskom 
przyznano zniżki kolejowe w ter- 
minie wcześniejszym, mianowicie 
już od 1 maja, kiedy zaczyna się 
wiosenny sezon kąpielowy. Jak 
słychać jednak, przeważa opinia, 
iż zniżki kolejowe do uzdrowisk 
wprowadzone będą najwcześniej 
od 1 czerwca r. b. 


Podchorążowie Greccy 

skazani na więzienie 

ATENY, 11. 4. (PAT). Sąd wo- 
jenny skazał na kary więzienia 
od 2 do 20 lat uczniów szkoły woj 
skowej. którzy brali udział w po- 
wstaniu. 


ua. 414 


która stano-lev już w lecie bieżącego roku po- 


tenków przy piechocie i kawa- 


lerji, liczą 38.000 osób. Służba 
łączności, oddziały inżynierji i 
oddziały chemiczne liczą 22.000 


osób, wajskowo - naukowe insty- 
tuty i instytucje ministerstwa o- 
brony licza 60.000 osób. 

Według Tuchaczewskiego stan 
liczebny niemieckich sił zbroj- 
inych wynosić będzie ogółem 
909.000 osób. 

Oprócz regularnych tych od- 
działów Niemcy posiadają od- 
działy szturmowe, oddziały obron 
ne, oddziały pracy, obronę po- 
granicza i policję. co daje dal- 
szych 900.000 osób. Można zatem 
powiedzieć. że siły zbrojne Nie- 
miec przekraczają w rzeczywi- 
stości cyfrę 1.800.000 ludzi. 

Tuchaczewskij powiada, że w 
obecnym czasie w samodzielnych 
operacjach może uczestniczyć w 
1.300 samolo- 
tów, dalej zmotoryzowana dywi- 
zja i cztery zmechanizowane bry 
gady, pięć dywizyj jazdy i pięć 
dywizwj piechoty. Niemcy. mają 
661.000 lekkich samochodów, 
12.500 autobusów, 191.000 samo- 
chodów ciężarowych i 983.009 
motocykli. Z cyfry tej około 
150.000 maszyn wcielono do sa- 
mochodowego taboru narodowych 
socjalistów. Tabor ten jednak 
podlega ministerstwu Reichswe- 
hry. 

Dla przerzucenia niemieckiej 
dywizji piechoty potrzeba taboru 
składającego się z 650 lekkich 
maszyn. 6.700 samochodów cięża 
rawych i 1.200 motocykli. Z tego 
wnioskować można — zaznacza 
Tuchaczewskij — że niemieckie 
dowództwo może nadzwyczaj 
szybko przerzucić aż 15 dywizyi 
na wielkie odległości w celach 
cperacyjnych. 

Kończąc swój artykuł, Tucha- 
czewskij wskazuje na to. że Niem 


siadać będą dla  uskutecznienia 
swych planów odwetowych ar- 
mię liczącą conajmniej 849.000 
ludzi. t. j. armję o 40 procent 


J 


WIEDEŃ. 11. 4. (Tel. wł.) Nie- 
miecka prasa emigracyjna rozpi- 
suje się ostatnio wiele na temat 


organizacji tajnej niemieckiej 
policji państwowej „Gestapo“, 
której zakres dzialania = jesi 


wprost olbrzymi. 

Wiedeński „Der Morgen“ dono 
si, że „Gestapo“ śledzi wszystkie 
wypadki polityczne, zwalcza 
ruch przeciwpaństwowy, dozoru- 
je służbę informacyjną, tudzież 


działalność cudzoziemców, w koń 
j 


‘cu cały ruch graniczny. Podczas 
gdy szefem Gestapo jest Himler, 
zastępcą jego Hedrich, to na cze- 
le wojskowej służby informacyj- 
nej stoi szef biura szpiegowskie- 
go z czasów wojny światowej, 
płk. Nicolay. 

Izkspozytury Gestapo mają pra 
wo przeprowadzenia vewizyj do- 
mowych i dokonywania areszto- 
waj. oraz traktowania więźniów 
wedle własnej decyzji. Gestapo 
ma również prawo domagania 
się asysty wojskowej. Każdy czio 
nek Gestapo ma prawo zaangażo- 
wania współpracownika, który 
często nie wie zupełnie dla kogo 
pracuje. 

Jest to służba czysto informa- 
cyjna do dyspozycji której *toi 
bezpłatnie cała sieć telefoniczna 
i telegraficzna w Niemczech. Za- 
graniczna służba Gestapo prze- 
prowadzana jest w biurach od- 
dzielonpch od danego poselstwa 
niemieckiego pod płaszczykiem 
jakiegoś przedsiębiorstwa han- 
| alowógo, podczas gdy przydzielo- 
ny do poselstwa kierownik tej 
ekspozytury Gestapo znajduje się 
pod ochroną eksterytorjalności 
dyplomatycznej. . 

Przy każdej placówce Gestapo 
pełni służbę technik i telegrafi- 
sta. Pozatem placówka Gestapo 
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Wielki wybuch nafty 


16 zbierników 


BUKARESZT, 11. 4. (PAT). — 
W Ploesti w rafinerji nafty na- 
stąpił z niewyjaśnionych przy- 
czyn wybuch, który spowodował 
wielki pożar. 16 olbrzymich zbior 
ników nafty eksplodowało jeden 
po drugim. Straży ogniowej z 


w płamieniach 


trudnością, po długotrwałych wy- 
siłkach udalo się zlikwidować po 
żar. Inżynier i trzech robotników 
jest ciężko poparzonych. Straty 
sięgają kilkudziesięciu miljonów 
lei. 


większą od armji 
niemal tak wielką, 
Związku Sowietów. Związek So- 
wietów posiada we wszystkich 
swych oddziałach 940.000 ludzi. 
Jeżeli jednak doliczy się niemiec 
kie szkoły wojenne i pracowni- 
ków różnych instvtucyj niemiec- 
kiego ministerstwa spraw woj- 
skowych, Niemcy posiadają ar- 
mję, liczącą 909.000 ludzi. 

Zastępca sowieckiego komisa- 
rza obrony zaznacza, że porów- 
nanie armji niemieckiej z armią 
sowiecką jest nie na miejscu, bo- 
wiem trzeba zważyć, że związek 
Sowietów jest dziesięć razy więk 
szy od Niemiec i liczy dwa i pół 
razy tyle mieszkańców. 


francuskiej a 
jak armja 
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Małe przepyszne szyneczki, znakomitą kiełbasę polską i mazurską 
specjalnie świąteczne nabywamy tylko w firmie 
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Wśród rozkwitających azalji, kamelii i magrolji 


Ge ospmiałym pałacu nu skalistej wyspie 


STRESA, 10.4. (Tel. wł.). — 
Przygotowania na wyspie Isola 
Bella są ukończone. Mustolini 
przybywa wodnopłatowcem z For 
li. Rozpoczyna się również zjazd 
innych delegacyj. 

Na wyspie od kilku dni panuje 
przepiękna pogoda. Niebo jest 
biękitne, rozkwitają w słońcu ka 
melje i magnolje, których mnó- 
stwo znajduje się tu w ogrodach 
Daa a EC PROTOTYP ra 


Od Redakciji 


W dniu wczorajszym ustąpił ze 
swero stanowiska dotychczasowy 
redaktor naczelny naszego pisma 


pos. Stanisław Strzetelski. 


i parkach otaczających wille. Na 
wybrzeżach Lago Maggiore roz- 
kwitły azalje i drzewa owocowe. 
Rozkwitające drzewa kontrastują 
wspaniale z bielą śniegów, świe- 
ż0 opadłych i widniejących jesz- 
cze na górach. okalających wys- 
pe- 

Pałac, w którym odbędzie się 
konferencja należy do hrabiego 
Fryderyka Borromeo. Przed wiel 
kiemi „schodami, prowadzącemi 
do wejścia pałacu. wybudowano 
nową przystań. z niebieskawego 
kamienia, w odcieniu barw, no- 
szonych przez służbę rodziny 
Borromeo. Pałac wybudowany zo 
stał kilkaset lat temu; składa się 
on z dwóch skrzydeł dwupiętro- 


EJ 


SENATORSKA 6 
róg Miodowej 


Tłumy witają młosą pare 


Slub ministra Goeringa 


odbył się niezwykle okazale 


| 


BERLIN. 11. 4. (Tel. wł.). W 
dniu wczorajszym w stolicy Nie- 
miec odbywały się wielkie uroczy- 
stości w związku z zaślubinami 
premjera pruskiego i szefa lotnic- 
twa niemieckiego gen. Goeringa z 
artystka teatrów państwowych p. 
Emmą Somemann. Uroczystość 
odbyła się z niebywałym przepy- 
chem. Już od wczesnego ranką 
tłumy podążyły ku pałacowi ce- 
sarskiemu, skąd miał wyruszyć 
orszak wsselny. Cały ruch kołowy 
i pieszy wstrzymano i skierowano 
becznemi ulicami. W wielu punk- 
tach miasta przygrywały orkie- 
stry. Przed willą premjera grała 
orkiestra wojskowa licząca 200 
ludzi. Przed tumem protestane- 
kim zgromadziłv się niezłiczone 
tłumy ciekawych. Ulice, któremi 
przeciągał orszak zamknięte pod- 


ak pracuje „Gestapo“? 


Tajna policja niemiecka 


posiada specjalny aparat odbior- 
czy i nadawczy radjowy. Umiesz- 
czony w budynku poselstwa fo- 
nograf umożliwia  podsłuchiwa- 
nie wszelkich rozmów i utrwala- 
nie ich na płytach gramofono- 
wych. Do dyspozycji członków 
Gestapo znajduje się również 
fryzjer teatralny, charakteryzu- 
jacy danego agenta według po- 


wójnym szpalerem oddziałów hi- 
tlerowskich. Około 40.000 człon- 
ków szturmówek i tysiąca znaków 
poszczególnych komend tworzyło 
szpaler. Do kościoła wpuszczano 
za zaproszeniami. Kompanja ho- 
norowa lotnicza i kompanja pie- 
choty oddały w czasie uroczysto- 
ści honory wojskowe. Ślub cywil- 
ny ministra odbył się w ratuszu 
specjalnie przybranym na ten cel. 
Jako świadkowie wystąpili kan- 
clerz Hitler oraz Kerri bliski 
przyjaciel Goeringa. 

Straż przed ratuszem trzymali 
halabardnicy przybrani w histo- 
ryczne stroje. Z balkonu ratusza 
zwisała olbrzymia chorągiew ze 
znakiem swastyki. Aktu ślubu do- 
konał nadburmistrz Berlina Sahm. 
Slub kościelny pobłogosławił bi- 
skup Rzeszy Mueller. Pośród dru- 


trzeby. 

Organem egzekutywy Gestapo 
są grupy złożone z 4 do 5 ludzi, 
w tem również i kobiet, których 
zadaniem jest wykonywanie wy- 
roków śmierci, lub uprowadzanie 
emigrantów politycznych w głąb 
Niemiec, jak to miało miejsce o- 
statnio z dziennikarzem Jacobem 
w Szwajcarji. 


——-—L>-L-LCNA R ZZ Z z A A ZZ ZZ OE 


chen panny młodej znajdowały się 
dwie córki ministra Rzeszy Ker- 
rla. Podczas ceremonji chóry i so- 
liści opery berlinskiej wykonywa- 
li pienia. 

Po zaślubinach odbył się wielki 
bankiet w hotelu Kajzerhof. W 
bankiecie wzięło udział 400 osób. 
Przed hotelem zebrały się tłumy. 
wiwatujące na cześć nowożeńców. 

Młoda para otrzymała moc de- 
pesz gratulacyjnvch i wiele cen- 
nych upominków. 


wych, posiadając jako centralne 
rozwiązanie półokrągły otwarty 
łuk. W zakrytych częściach pa- 
łacu znajdują się cenne meble.i 
zabytki o dużej wartości histe- 
rycznej. Pałac otoczony jest eta- 
rym parkiem spadającym taraso- 
wo ku jezioru. Na najwyższym 
tarasie nad zieloną obrośniętą 
altana wznosi się herb rodziny 
Borromeo — koń skrzydlaty. W 
parku między grupami krzewów 
i drzew rozmieszczone są statuy 
i kolumny sprowadzone w XVI 
wieku z Rzymu. Na  pobrzeżu 
wysepki znajdują się domki ry- 
backie malowniczo położone. 


Dla zabezpieczenia spokoju i 
porzadku na wrspie podczas kon- 
ferencjii przywieziono 7 Nowarry 
specjalny oddział milicji  faszr- 
stowskiej,  Milicjanci posiadają 
zielone mundury i stalowe czarna 
hełmy. 


Już od kilku dni nikomu nie 
pozwolono wysiadać na wyspie. 
Wiele motarówek abieżdża wya- 
pe Nie wolno jednak do niej zbli 
żać się ponad przepisaną odle- 
głość. 

Wyspa z odległości wygląda 
niezwykie malowniczo: pośród 
zieleni przebijają jaene płaszczy* 
znyv świeżo odnowionych zabudo- 
wań. Noca dokonywano próby 
iluminacii wyspy. która wypadła 
wspaniale. 

Na wyspę odtransportowano 
20 samochodów. które będa odda 
ne na usługi przebywających dy- 
płomatów. 3 
« Wspaniałe otoczenie niewątpii 
wie powirmo sprzyjać poważnym 
naradom 


| 


Władze czeskie wydalają 


obywateli polskich z Czechosłowacji 


MOR. OSTRAWA, 11.4. (PAT). 
Władze czeskie wvdaliły w ostat- 
nich dniach szereg obywateli pol- 
skich ze śląska. Komisarjat poli- 
cji w Karwinie odebrał obywate- 
lowi polskiemu Karolowi Szotowi, 
urodzonemu w Orłowej na Śląsku, 
paszport i wezwał go do opuszcze 
nia granie Czechosłowacji. Szoż 
był członkiem Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 

Właściciel resturacji Jan Ko- 
zieł w NMistrzowicach koło Czes. 
Cieszyna, obywatel polski, posyła 
jacy dzieci do szkoły polskiej, o- 
trzymał zawiadomienie, że odma- 
wia mu się pozwolenia na dalszy 
pobyt w Czechosłowacji. 

Właściciel dworu w Olbertowi- 
cach na Śląsku Hulczyńskim zwol 


Pobicie studenta Polaka 


przez bande hititerowców 
Dwaj studenci Polacy zostali aresztowani 


GDAŃSK, 11. 4. (Kor. wł.) W 
Brentowie, położonem między 
Wrzeszczem a granicą polską, w 
wyniku antypolskich nastrojów 
doszło do dalszych napadów. 

Aresztowani w poniedziałek ra 
no napastnicy na Fernera, o czem 
donosiliśmy, zostali przez poli- 
cję natychmiast wypuszczeni i 
jeszcze tego samego dnia zaczęli 
się odgrażać Polakom, a także 
Niemcom  centrowcom i socjali- 
stom — zemstą partyjną. Groźby 
te wykonali na drugi dzień. 

Kiedy czterej Polacy, studenci 
politechniki gdańskiej, wracali z 
Brentowa do Wrzeszcza, zauważy 
li, że w mieszkaniu Fernerów pła 
czą dzieci. Jednocześnie otwarła 
się okno i pojawiła się w niem 
Fernerowa, wołając o ratunek. 

Jeden ze studentów, Między- 
brodzki. posłał kolegów do tele- 
fonu, by wezwali policję, a sam 
rzucił się na pomoc Fernerowej. 
W mieszkaniu Fernerów zastał 3 
umundurowanych hitlerowców, 
którzy się rzucili na niego i okrop 
nie pobili. Tymczasem koledzy 
nie mogli zatelefonować po po- 
licję, gdyż bandyci hitlerowcy 
zdołali przeciąć druty telefonicz- 
ne. 

Pobity Międzybrodzki po uciecz 
ce napastników udał się na poste 
runek policyjny, chcąc zatelefo- 
nować do komisarjatu generałne- 
go Rzpltej, lecz policjant nie zgo- 
dził się na udzielenie telefonu i 
chętnie wysłuchał jakiegoś hitle- 
rowca, który wpadiszy na postu 
runek, przedstawił cale zajście ja 


ko prowokację polską, 

Wieść o zajściu doniosła się do 
polskiego domu akademickiego we 
Wrzeszczu i zaalarmowała pol- 
skich studentów, którzy pospie- 
szyli na pomoc koledzę. Jednakże 
policja otoczyła ich i dokonała re 
wizji osobistej, aresztując 2 stu- 
dentów;: Kartuka i Radziejewskie 
go, z których jeden miał rzeko- 
Mo rewolwer, drugi nóż fiński 
przy sobie. 

W sprawie tej interwenjował 
komisarjat generalny Rzeczypo- 
spolitej w senacie i w prezydjumi: 
policji. 
Di u] 


Za 300 tys. 


Do wieczora 10 b. m policja 
przesłuchała 40 studentów Pola- 
ków. 

Studenci Kartuk i Radziejew- 
ski pozostaną nada! w areszcie. 


Zbrednicza m: 


Wyrzuc ła dz 


BERLIN, 11. 4. (ATE) Nie- 
miecka policja kryminalna wykry- 
ła okropna zbrodnię, popełnioną 
przez 31-letnią Freundlich z Pa- 
derbornu. Freundlich udała się 
8 kwietnia z swym 9-letnim synem 


larów okupu 


gangsterzy wypuścili miljonera 


LONDYN, 11. 4. (ATE).Z Ha- 
wany donoszą. Najbogatszy czło- 
wiek na Kubie Eutimio Palla Bo- 
nnet został uprowadzony przez 
gangsterów. którzy go wypuścili 
dopiero po zapłaceniu przez ro- 
dzinę okupu w wysokości 800.000 


dolarów. Policja aresztowała okc- | 


ło 20 osób, podejrzanych o wspól- 
udział w uprowadzeniu miljonera. 
Przestępstwo to zostało dokonane 
przez tajną organizację. której 
członkowie znajdują się po więk- 
szej części w St. Zjedn. 


Dar Pomorza 


OLUŚCI? 

TOKJO; 11. 4. (PAT). Polski 
statek szkolny „Dar Pomorzą” o- 
puścił brzegi Japonji. 

Z zadowoleniem należy podkre- 
Ślić bardzo serdeczne przyjęcie 
polskiego przybywającego tu o- 
krętu przez władze i ludność ja- 
pońską. Liczne audjencje u mini- 


Japon ę 

strów i dygnitarzy wojskowych 
i morskich, przyjęcia, uvrządane 
przez różne towarzystwa japoó- 
skie, wycieczki, organizowane 
przez Japończyków do historycz- 
nych miejscowości Japonii wy- 
pełniły czas pobytu polskich ma- 
rynarzy, 


nił z polecenia urzędu powiatowe 
go 5 robotników i robotnic, posia- 
dających obywatelstwo polskie, 
pomimo, iż pracuja tam od szere- 
gu lat i posiadają zezwolenie na 
wykonywanie pracy, wydane im « 
przez urząd krajowy w Brnie: 

Charakterystycznem jest wystą 
pienie posła stronnictwa agrar- 
juszy czeskich Chloubeka, który 
na zebraniu organizacji zawodo* 
wej w Katarzynkach na Śląsku 
dał do zrozumienia, że władze 
czeskie dąża do pozbawienia pra: 
cy wszystkich obywateli polskich, 
zamieszkałych na terytorjum Cze, 
chosiowacji. 


Nie zrywać umowy 


zbiorowej 
ŁÓDŹ, 11. 4. — Przed Sądem 
Okręgowym stanął oskarżony 


przez robotników przemysłowiec 
Lucjan Szyffer, który niezgodnie 
z umową zbiorową obniżył płace 
robotników. Sad po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Szyffera na 2 mie- 
siące bezwzględnego aresztu i 
12.000 zł. grzywny. zaś kierownika 
fabryki Zeglina na 2 tygodnie a- 
|resztu i 500 zł. grzywny. 


aka 


ieci z wagonu 


i S-miesięczną córeczką w podroz 
do Hagen rzekomo w celu odwie- 
dzenia grobu męża. Po drodze wy- 
rodna matka znalazłszy się sema 
w przedziale, otworzyła drzwi wa- 
gonu i wyrzuciła dzieci z pędzą: 
cego pociągu na tow. Dla upazoro: 
wania nieszczęśliwego wypadku 
morderezyni pociągnęła hamulec, 
oświadczając służbie kolejowej. 
że dzieci jeji padiy ofiarą niesz- 
lczęśliwego wypadku. W czasie 
chwiiowej nieobecności matki w 
| przedziale. chłopiec otworzyć 
miał. według relacji sprawczyni 
|ohydnego czynu, drzwi przedzia- 
fu i wypadajac pociągnał za sobą 
trzymiesięczną siostrzyczkę. Dzie- 
ci znaleziono na torze, przyczęm 
chłopiec doznał pęknięcia czaszki 
i zmarł nie odzyskawszy przytom- 
ności, trzymiesięczna dziewczyn- 
ka zaś odniosła bardzo ciężkie o- 
kaleczenia. Wyrodna matxę aresz- 
towano. W czasie śledztwa Freur: 
| Mich przyznała się, że z» spowo- 
du strasznej nędzy, jaką cierpią 
od wiełu lat. postanowiła zgła- 
dzić dzieci i siebie. Po wyrzuceniu 
dzieci z wagonu sama jednak nie 
znalazła dosyć odwagi, by wysk» 
czyć z pędzącego parciągu. 
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Coraz gorzej z pomocą 


Pariasi „Funduszu Pracy“ 


Na rok 1935/36 preliminowano 
`z Funduszu Pracy specjalne kwo 
ty w sumie 127 miljonów złotych, 

* przeznaczone w znacznej mierze 
* na meljoracje, budownictwo, bez 
* pośrednią pomoc doraźną dla bez 
robotnych. Ma to być jednym z e- 
tapów ogólnej akcji walki z bez- 
robociem, które w końcu roku 


czyło się olbrzymią liczbą bezro- 


pracowników umysłowych z taką jszów ściąganych w drodze poży- 


szybkością, że mała różnica pro- | 


centu z wpływów Funduszu nie 
stoi w żadnym reainym stosunku 
do zwiększania potrzeb coraz o- 
strzej się zaznaczających. Mimo 
dalszego pogarszania cię sytuacji 
Fundusz pracy w swym prelimi- 
narzu budżetowym na r. 1935/36 


1934 i z początkiem 1935 zazna- | przewiduje na zatrudnienie pra- 


cowników umysłowych zaledwie 


botnych zarejestrowanych liczbą, | sumę 400.000 złotych, to jest po- 


przekraczającą pół miljona. 


O- nad cztery razy mniej niż w ro- 


becnie ta liczba bezwzylędna'w |ku 1934/35. 


pewnym stopniu poczyna się kur 
czyć, ilość bezrobotnych maleje, 
ale w tempie tak powolnem, tak 
niewspółmiernie nikłem, że bez 
użycia nadzwyczajnych środków 
bilans roku 1935 przedstawiaiby 
się jeszcze o wiele gorzej niż ana 
logiczne okresy w ostatnim roku, 
nie mówiac już o dwóch czy 
trzech łatach. 
Fundusz pracy zmierza do przy 
śpieszenia normalnego procesu 
wiosennego pochłaniania sił ro- 
' boczych i zwiększenia stanu za- 
trudnienia. Mając na celu finan- 
sowanie gospodarcze  podstawo- 
wych robót publicznych, publicz- 
re pośrednictwo pracy, zabezpie- 
czenie robotników na 


bezrobocia, doraźną pomoc, orga- 1037: 


_nizowanie zatrudnienia młodzie- 
ży na zasadach społeczno - wy- 
chowawczych dąży do przyśpie- 
szenia spadku bezwzględnej licz- 

by niepracujących. 

W 1935/36 roku 
jest jakoby decydująca rozgryw- 
ka w walce z bezrobociem. Okre- 
gi najbardziej dotknięte 


wypadek | 141807 


planowana |139717 148277 154098 168489 183318 


Licząca więc ponad 150.000 
rzesza bezrobotnych pracowników 
umysłowych jest zupełnie odcięta 
od jednego ze źródeł pomocy. 

Finansowanie robót z  fundu- 


czek, opłat wogóle przez wyciąr 
ganie sum z organizmu gospodar- 
czego jest aktem, który do nicze- 
go nie prowadzi i sytuacji zasa- 
dniczo nie rozwiązuje. Niewątpli- 
wie można tą drogą zatrudnić pe- 
wną ilość wolnych rąk, ale znów 
wskutek zwiększenia nacisku fi- 
skalnego i wypompowania kapita- 
łów, szereg placówek gospodar- 
czych załamie się i przysporzy no- 
wych kadr bezrobotnych. Jeżeli 
chodzi o pracowników umyslo- 
wych sytuacja ta występuje ze 


szczególną wyrazistością. I dlate- 
go nie mogą w żadnym razie wpły 
nąć na uspokojenie tej olbrzymiej 
masy zapewnienia zmierzające ku | 


150.000 bezrobotnych pracowników umysłowych 


przekonaniu, że podjęte roboty in- 
westycyjne prowadzą do zysków 
rozkładających się na całość ży- 
cia gospodarczego, a więc na 
wszystkie warsztaty pracy, co tem 
samem zwiększa ich rentowność i 
stwarza nowe możliwości zatru- 
dnienia. 

Pracownicy umysłowi, których 
los w ostatnich czasach szczegól- 
nie pogorszył się wskutek ciągłych 
redukcyj personalnych, zniżek 
płac, zmiany szczeblowań wresz- 
cie przez dodatkowe obciążenia. 
żądają podjęcia kroków, prowa- 
dzących rzeczywiście ku właści- 
wemu celowi, zmierzających jas- 
no do zmiany ich upośledzenia. 


Saldo dodatnie ha 


ndlu zagranicznego 


w marcu r. b. 


Bilans handlu zagranicznego 
Polski w marcu r. b. zamknięty 
został saldem dodatniem w wyso- 
kości 5.280 tys. zł. Ogółem przy- 
wieziono towarów 198,381 tonnę, 
wartości 69.594 tys. zł, a wywie- 
ziono — 1.064.184 tonny, warto- 
ści 74.974 tys. zł. W porównaniu 
do lutego r. b. zwiększył się wy- 


wóz o 6.458 tys. zł, a przywóz © 
5.029 tyv. zł. 

Ogółem w ciągu pierwszego 
kwartału b. r. wywieżliśmy towa 
rów, wartości 221.182 tys. zło- 
tych. natomiast  przywieźliśmy 
na kwotę 195.546 tys. złotych. 
Saldo dodatnie za ubiegły kwar- 
tał wynosi 26.236 tys, złotych. 


złoto i kapitały 


Wracaią 


Przypływ kapitałów i złota do 
Belgji przekroczył od czasu prze- 
prowadzenia dewaluacji do chwi- 
li obecnej 2 miljardy fr. belg. Su- 
ma ta odpowiada mniejwięcej 
kwocie odpływu złota i kapitalów 
z Belgji w okresie od początku 
stycznia do chwili dewaluacji. 
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klęską |154153 154239 156938 157638 158142 


bezrobocia mają być szczególnie | 159090 163978 176666 177913 180277. 


intensywnie nasycane  kapitała- 
mi, aby w ten sposób umożliwić 


zajęcie niepracujących mas. Tak | 71493 
inwestycyj | 101012 
miejskich wyrażającej się blisko | 128850 


„naprzykład z sumy 
12 miljonami złotych (bez 300 ty- 
sięcy) Warszawa otrzyma 2 mil. 
600 tys. Chodzi tu przedewszyst- 
„kiem o inwestycje tego rodzaju 

„dak budowa wodociągów, elektro- 

yni, pewne prace meljoracyjne 

„oraz urabianie terenu pod budo- 

„ke osiedli podmiejskich. 

_. Również na inwestycje wodne 

“i komunikacyjne przeznaczono z 

“Funduszu pracy 40 miljonów. 


(Wraz z innemi funduszami po- |31674 799 33471 34882 982 35204 345 
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robotnych, którzy nie korzystają 
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miljona złotych. 

Przy tych miljonowych 
mach przeznaczonych 
 stycje, a przez to na zwiększenie 
słanu zatrudnienia uderza, co 
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78 601 913 100021 289 784 101198 
229 293 473 761 800 998 102249 383 


488 633 61 103725 54 104326 447 T27T|414 77362 832 960 


r = 9 gg|79014 85 B0968 81281 75 
105422 675 105007 128 64 654 ch l958 83460 84186 420 91 


107403 108303 19 557 682 223 


R 4 625 700 
GB kt at” ino a eaa 87 720 92281 93021 938 94752, 


9 


503 692 1127 
704 823 94 
114396 471 115995 117535 624 
118022 208 386 119265 90 653 848, 
120069 117 215 323 121323 99 478 
693 122325 490 511 823 123410 678 BE 
794 72005 73020 135 311 412 30 39 
49 534 58 687 919 74015 365 88 


75174 315 437 702 76174 240 77597] 122099 


168 888 124199 251 73 856 125458 971 
126011 300 708 127231 581 91 708 


słusznie podniosło „Jutro Pracy” | 480 952 57163 422 58006 120 211 347 128080 81 305 495 510 20 129234 323 


organ pracowników 
wych, prywatnych i tamorządo- 
"wych, że sumy przeznaczone 
te cele ida przeważnie 
prymitywne, przy których zatru- 
dnienie pracowników umysło- 
wych jest minimalne. 


mimo wyraźnego brzmienia usta- | 8 
wy o funduszu pracy (z 6 marca | 85 


1933 r.), która mówi, że Fundusz 


Tak więc, 582 


414 569 706 638 61427 82 815 62617| 


„920 68108 290 671 621 64309 943 739 133735 862 
na | 65427 66284 752 67012 68208 602 567 g4t 135197 348 644 885 
na prace | 69205 503 80 


10224 430 590 783 
71280 567 677 802 72772 74511 
15148 202 27 344 405 556 668 571| 
16314 586 611 21 77282 422 78108 44 
19842 85 664 80865 81514 730 
2752 83210 y59 84089 104 378 791! 
812 622 936 87826 88046 764 89192 
412 908 48 90162 91387 449 710 804 
92013 59 71 768 861 69 98095 186 


pracy ma na celu dostarczanie |229 530 740 881 94659 804 96229 33 
środków utrzymania osobom. po-|374 616 97075 422 94 894 99666 854| 


zbawionym pracy a nieposiada- 
jącym innych środków do życia 


— praktyka idzie wpoprzek tym |1g7694 767 108119 395 577 845 979 


100282 452 101107 805 102128 230 
78 333 464 557 90 928 108862 104354 
521 722 105057 1839 636 831 39 


założeniom, tak, iż naprzykład w |109347 697 110947 111178 78 447 
roku 1933/34, gdy wpływy osiąg-| 11226 241 436 616 831 944 56 113045 


nięte z Funduszu pracy dały 88 


956 : 
114132 996 115253 474 633 856 


miljonów złotych, na rzecz pra- | {16041 435 98 816 117026 163 332 90 
gowników umysłowych, to znaczy [508 85 724 118343 119220 538 942. 


na zatrudnienie ich przeznaczo- 
no 0,8 proc. 
Czy stan istniejący pozwala na 


tego rodzaju traktowanie tej ka- | 132444 
tegorji bezrobotnych? Liczby naj 135268 477 
a-|138149 296 378 491 159516 636. 


wyraźniej przeczą, Fundusz pr 
cy nie spełnił tu swej roli. Masy 
bezrobotnych pracowników umy- 


121523 620 92 834 122343 123613 
124155 832 923 31 125118 30 856 900 
60 127399 128018 703 35 884% 129176 

130601 797 869 131087 332 609 
133145 454 617 134123 481 
137038 241 408 734 i8 
486 lzy 142273 


140454 141182 
144296 613 749 807 


143008 243 388 
145397 663 146043 451 71 867 147333 


slowych pozostały poza wszelką |404 148066 563 68 728 149780. 


pomocą, przyczem w stosunku do 
pracowników fizycznych, umysło 
wi znaleźli się w sytuacji znacz- 
nie bardziej niedogodnej. 


W roku 1932 na 100 bezrobot- | 165005 47 390 577 166514 
umysłowych |598 931 168065 
zaledwie 19.| t6 


nych pracowników 
zasiłki otrzymało 


150299 651 151230 827 152090 98 
853 531 153522 26 926 154079 466 715 


825 136167 157109 869 966 158154 249 | 12215 13890 14300 855 15606 16608 | 55291 


376 159239 343 822 965. 
160479 509 57 920 163163 309 687; 


9114 338 503 876 951 


i j 170187 171058 149 477 
W latach 1934 35 liczba pobiera" | qapqy 579 608 174485 TIO 983 
jących zasiłki spadła tax znacz-| L75264 780 998 176086 285 
nie, że na 100 pracowników umy-j *77182 


słowych wypadło zaledwie 8 po-| 


bierających zasiłki. 
dzie wobec tego stanu rzeczy 
próby podniesienia wydatków z 
Funduszu pracy na zatrudnienie 
pracowników umysłowych i już 
w roku 1934035 wynoszą one 
1.700.000 złotych. ale znowu sta- 
nowi to zaledwie 1.2 procentu o- 
gółu sum Funduszu. A wzrasta- 
jące bezrobocie postępuje wśród 


T08 85 


37 184212 
Wycrane po 202 zł. 


państwo-, 571 619 798 912 59388 60068 237 95 88 513 861 77. 


130034 250 131479 632 924 132636 
134180 239 350 757 
136269 415 
657 714 948 137222 304 548 138107 244 
462 632 921 139263 445 529 837. 

140418 141146 279 49% 506 77 38 
142455 143302 455 144125 322 580 
145003 334 847 972 146024 654 147301 
768 917 148103 72 528 680 816 46 85 
149094 97 180 496, 

150007 508 57 991 152527 71 
615 822 934 5 
836 155218 768 156239 54 301 438 681 
766 157042 109 389 407 553 819 158035 


39 121 220 313 447 670 71 832 159325 


160085 415 54 161153 731 961 
162549 76L 97 163017 381 702 800 
66 164220 451 71 864 938 165067 465 
772 960 166562 690 807 994 167187 
309 427 28 62 842 168306 14 586 
169043 151 396 529 


42375 492 43077 45189 325 889 46845|176989 178976 
172648 | 47963 48987 


50478 556 51460 555 52485 704 53182 


889 |240 46 54571 56178 58142 59943 60457 
439 882 178228 960 179171|540 61077 262 62200 868 76 91 630673|538 778 878 6352 7048 8086 728 10153 


5|73 974 55928 70 56171 784 57252 


gąą|100926 104341 105196 106022 


180217 364 433 714 822 956 181030 


658 | 182143 638 184109 236. 


Wysorane no 200 zł. 


619 944 2437 92 748 989 
4465 886 5151 6448 584 664 
9110 749 10052 844 14134 656 17047, 
18402 717 20989 21840 22727 22039 
24537 965 25280 576 26505 767 356 
27441 541 97 30639 951 31226 32028 


132 689 752 38757 35507 36249 G2Li 
37830 973 38226 871 29456 41551 911,33 043 174668 175269 642 


22 42837 43884 440918 45329 46120 
594 694 858 47701 48274 483 878 
49699 

51966 966 5228 415 88 53924 54050 
58949 
59315 657 60024 70 715 61301 463 39 
186 63227 64368 65189 67257 68773 
69155 70029 154 223 43 756 91U 72439 
730 73132 550 806 75662 89 76131 214 
178070 511 938 
3 82099 863 
95341 86533 
33 88U85 718 89115 91087 257 


99440 
300 
690 989 1071338 380 6868 108107 
109217 534 807 42 110423 111894 
112843 113302 114259 889 115070 88 
066 117839 61 118109 115084 215 
120258 468 121108 511 688 945 99 
807 124321 484 127280 
128204 386 446 129452 629 984 
130764 95 945 131874 182066 121 
689 135157 310 G1 589 136562 799 
137720 828 968 138067 784 189609 
116057 999 141090 108 142057 611 
38 143787 144044 602 868 145024 126 
146415 540 763 147452 148283 329 934 
149060 448 622. 
150074 870 75 151149 255 654 152146 


95240 97852 98621 868 


9|960 153177 154773 812 54 962 155427 


156988 157105 158253 980 159427 836, 
160270 161971 162556 163873 164370 

165491 536 156 922 166704 168564. 
170184 513 171503 728 172001 173 


1 153043 954 173121 852 174912 175230 176248 
154013 49 333 402 533 765 178185 244 803 179098, 


180337 181472 548 182247 
iV ciągnienie 
Główne wygrane 


ZŁ 50.000 — 21410 


ZŁ 20.000 — 29020 
ZŁ 10.000 — 63474 
Zł. 5.000 — 3886 117142 182009 


ZŁ 2.000 — 31090 156672 175008 


170467 370 171172 636 48 796 Zi. 1.000 — 10823 37967 69596 
172567 173221 46 70 78 412 47 619|q45298 179986 
97 174545 863 175013 283 706 %80] Zz 500 — 96720 77668 79416 
176334 99 177276 461 754 99 178950|113979 37271 63399 70429 109934 
179037 429 570 944 109563 102358 121939 130809 132816 
180406 850 181065 156 407  513]114751 
58 723 38 182408 854 183724 91 Zł. 400 — 19707 22583 28146 
184276 81 369 615 895 99 32785 42488 78751 82406 92812 
97182 105889 126307 136642 140574 
lil ciągnienie 169798 184152 
50 zł 3 Zk 300 == 1515 yt AE 
zł. 7168 104909 131138 13524 T 
Wygrane po 112070 182324 18223 
897 502 675 2078 480 4135 Z20| Zł. 250 — 1186 2750 17532 28483 
5592 6909 7454 9382 10268 11492/35385 42194 47836 46817 552171 
8 61809 63522 68813 70704 
17161 13733 20870 21004 604 24165] 71814 14418 79850 89424 101945 
9% 615 25383 728 27989 48195  428| 103065 102324 100286 115133 124697 
167362 | 29373 486 30053 345 31100 72584282 |123146 123785 127009 127667 130429 
117 454 572 645,895 35883 36119 38928 39403 741 57| 147982 150585 153769 160096 170837 


184260 


Wygrare po 50 zł. 


1995 3067 125 4112 513 645 5169 83 


65440 66362 67197 274 68312 768 883|653 11140 777 12089 430 79 13222 90 


ń 180052 226 469 520 181620 58 711169207 441 640 837 70650 780 920 71933|14182 16973 18275 
Sq Wpraw-j 1ężz2, 1468 426 51 718 183240 707|72874 


73299 14020 274 714 


i5239]21137 933 63 22006 298 23335 


19719 20258 677 


a ileterFj 


77126 78495 19524 TG 927 80241 515 
82275 88101 84471 522 866 85023 


181952, 86029 845 87575 887384 65 946 89174 


90280 91354 729 92014 16 98 93467 
96146 97003 267 665 99183 

100249 101597 102613 103373 786 
104482 569 105400 106159 82 107846 
168772 822 109160 110580.606 111140 
740 91 112577 950 113149 336. 

114242 326 36 508 823 116943 
117526 118518 119759 889 120525 34 
955 121665 123506 964 124638 735 337 
125771 127430 588 606 128363 695 370 
952 129481 131296 727 132123 819 
23043 614 880 135553 685 135338 502 
633 137194 138003 139457 827 964 
140503 691 908 82 141547 744 302 
142023 96 797 142698 144471 571 97 
145155 277 94 145143 524 1479% 


9094; 148017 655 149045 240 543 902 150476 
8934! 


152271 460 78 570 768 158285! 
154146 08 436 916 155972 157570, 
158974 159929 1061307 162272 358 
G5A 163656 164341 851 165287 168566 | 
613 993 160802 170026 51 572 171092) 
734 975 172757 830 946 1738635 712 
176967 
177811 178282 500 179723 1815502 

182168 264 188091 439 184097 


872 
Wygrane po 200 Zł. 


321 78 584 1054 2230 313 416 821 
32 2163 855 3167 205 705 4674 5509 
6778 7970 9009 10074 352 529 912 
11141 890 12165 12368 15697 16101 270 
353 579 17095 514 18145 19270 452 
20440 558 21517 816 965 22379 895 
23140 449 541 891 25858 26672 27318 
556 28623 29571 30003 81 151 381 
32842 33792 34228 458 36011 720 
37744 453 868 38052 268 39429 40032 
41271 830 42214 378 646 43476 658 88! 
090 44035 45208 73 495 897 47172 593 
74 659 854 48097 229 704 50372 Sie 
910 52676 53079 815 56987 58228 66 
780 50071 951 

60121 803 62808 C8100 T20 64275 
440 65317 840 88 66297 67285 937 
8242 615 808 30 912 69254 928 51 
70746 72086 518 73175 496 669 911 
7488% 755 878 75145 76171 77 510 
75 620 77020 647 78968 79185 593 
824 80179 283 T21 81034 576 871 
82330 625 838 60 84662 785 85576 
678 86033 425 68 87640 839 38371 
769 90005 188 50 942 91864 92025 
239 688 703 807 91R 75 93081 834 
94202 95310 733 96222 480 655 971 
97287 98490 668 708 971 

100492 510 899 101061 755 98 
102622 103719 104628 912 42 102002 
324 672 771 106632 107316 779 109216 
573 681 727 918 111113 368 936 112071 
705 113097 711 988, 


115086 478 515 770 116245 973 
117032 86 118197 714 119129 218 422 
593 120875 122514 125468 650 126558 
127925 128929 129457 646 130488 370 
131533 132465 544 133952 134736 837 
135090 549 975 137966 138066 139039 
431 140727 924 142128 313 92 591 
143333 144070 156 258 911 145843 991 
147263 311 60 83 143030 598 149705 
151310, 

152585 975 154014 156111 209 369 
509 33 5a 157245 158484 825 159215 
160426 876 161222 307 162962 168680 
752 879 164086 320 917 42 165807 
166906 167397 651 168829 169174 
293 512 27 170258 469 910 12 171246 
300 754 172624 "36 178816 902 
174257 175150 ,176286 530 85 772 
177165 568 96 6388 178851 998 
180191 593 181408 $82 183083 395 
184379 646 


RER TE" E E E ER ORR) 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
w dniu 11 kwietnia 


Ogólny obrót wyniósł 1.673 tony, w 
tem żyta 480 ton. Notowano za 100 
kg.: pszenica jara czerw, szkl. [7 — 
Ti i pół, jednol, 17 — 17 i pół, zbier. 
16 — 16 i pół, żyto I stand, 13.75 — 
14, II-gi 13 i pół -— 13,75, owies I stn- 
dart 15 — 16, l-gi 14,25 — 1475 
IH-ci 13.75 — 14.25, jęczmień brow. 


24042] 17 i poł — 18, gat, Il-gi 16 — 16 i 


76390 77529 78450 79607 713 61 80%4|25878 26161 893 27777 31866 32706] pół, Ill-ci 15 — 15 i pół, [V-ty 14 i 


8031 780 81522 


35647 781 88603 916 89010 404 637 |678 966 39053 678 40776 


65 74 80 396 493 825 024 72 104! |90195 661 91796 92204 408 94998 


77 93 232 630 919 2000 235 308 403 


41 520 711 3712 911 4885 5663 81 6132 | 106788 107295 374 537 925 
440 571 7484 626 986 8U69 F2 328 643 | 109379 


37 921 9107 76 10128 621 736 828 961 
64 11183 372 636 757 84 963 12385 47: 


95770 1009638 101884 102437 104389/618 49434 70 50637 
36 43/532107 89 322 55345 56227 51533 374 


83006 517 840 9043 ] 33367 34078 35942 37745 38001 216 7: 


818 11971 
43925 44141 45783 46222 371 48056 
731 51060 972 


pół — 15, groch polny 23 — 25, Vir- 
torja 41 — 45, mąka pszenna gat, I-B 
30 — 33, I-C 28 =- 30, I-D 26 — 28, 
l-E 24 — 26, lI-B 22 — 24, I-D 21 — 
22, U-F 20 — 21, H-G 19 — 20, HI-A 


152 110774 111151  112763|501 38144 59011 936, 14 — 15, żytnia gat, I-szy do 55 proc, 

949 118599 114244 829 568 749 60357 523 79 126 80 831 77 61189] 23 — 24, do 65 proc, 22 — 23, U-gi 
115581 651 54 912 116503 5 117208/837 92 64051 66515 67641 995 68174| 151 pół — 16; pół, razowa 16 i pół 
558 618 70UV8 71066 687 72010 222| — 17 i pół, poślednia 13 i pół — I4i 


13114 75 229 50 505 860 14245 305 919|380 706 yar. 
120032 929 121569 122935 128961|73104 400 853 75540 681 839 76529| pół, 


23 15491 555 913 16397 453 57 999 


do Belgii 


Ostatni bilans Belgijskiego Ban 
ku Narodowego wykazuje bardzo 
poważny wzrost pokrycia złotem, 
a mianowicie z 56,73 proc. do 
63,67 proc. 


ULGI I ZNIŻKI ZAGRANICĄ W 
PRZEJEŹDZIE NA TARGI 
POZNAŃSKIE 


Szereg zagranicznych państw 
udzielił zniżek na przyjazd zwie” 
dzających na Targi Poznańskie. 
Zniżki kolejowe wynoszą od 25 
do 33 proc. w obydwie strony. 
Zniżki zostały udzielone przez 
,Austrję, Bułgarję, Czechosłowa- 
,cję, Estonję, Jugosławję, Łotwę, 
Niemcy i Rumunję. Pozatem ta- 
kie same zniżki udzieliły linje © 
krętowe. łączące Londyn z Gdy- 
nia i Gdańskiem, Austrjackie Di- 
nje Okretowe na Dunaju, Fran- 
cuskie Linje między Jaffą i Kon- 
stancą, Rumuńskie między Haifą, 
Beyrouthem, Aleksandrją, Pireu- 
sem, Istanboulem i Konstancą, 
oraz Żeglugi Polskiej między 
paaien —- Rotterdamem— Tal- 
|linnem i Helsinkami i Gdynią o0- 
raz Linje Gdynia — Ameryka mię 
dzy Haifą i Konstanca. Wreszcie 
Linie Szwedzkie z Stockholms. 
Onrócz powyższych zniżek rów- 
nież linje lotnicze „Iot“ i Deu- 
ische Lufthansa udzielają 10 pro- 
cent zniżki. Ministerstwo Komu- 
nikacji w Polsce udostępniło zniż 
ke dla przyjezdnych z zagranicy 
od 23 kwietnia do 6 maja 1935 r. 


Wszystkie te zniżki są osiągal- 
ne przez zakup w Konsulstach 
Polskich zagranicą  legitymacii 
Tarców Poznańskich. która upo- 
ważnia do bezpłatnej wizy, zni- 
żek kolejowych i innych, bezpłat- 
nego wstępu na Targi oraz tych 
wszystkich ulg i zniżek w Pozna- 
niu. jakie przewiduje Karta U- 
rzestnictwa w Polsce, a miano- 
wicie: 20 proc. zniżki w hotelach, 
10 proe. zniżki w restauracjach, 
25 proc. zniżki w operze i tea- 
trach. 20 proc. zniżki na imprezy 
sportowe, 40 proc. zniżki w tram 
wajach. 


CIII T R 
Warszawska 
GIE DA PIENIĘŻNA 
w dniu 11 kwietnia 


Dewizy: Belgia 89.95, Gdańsk 
173, 16, Holandja 358.06, Londyn 
25.64, N. Jork (kabel) K.80 i jedna 
czwarta, Paryż 34.98, Praga 22.16, 
Szwajcarja 171.69, Stokholm 132.25, 
Włochy 446.15, Berlin 213,20. Obro- 
ty średnie, tendencja przeważnie 
słabsza, mocniejsza dla dewizy na 
Amsterdam. Banknoty  dolarowe w 
obrotch pozagiełdowych 5.29 1 trzy 
czwarte. Rubel złoty 4.65 -> 4.65 i 
pół. Dolar złoty 9.05 i pół — 9.06. 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
pryw. 199.50. Funt ster]. (banknoty) 
w obrotach pryw. 25.62. 

Papiery procentowe: 5 proc. poź. 
budowlana 45.00, 7 proc, poż. stabil. 
65.00 -— 65.75 — 65.25 (w prec.). © 
proc. poż. inwest. seriowa 108.00, 4 
proc. poż. inwestycyjna 105.00, % 
proc. państw. poż. premj. dolar. 58.00 
— 53.25, 5 proc. konwers. 86.25, 6 
proc. poż. dolar. "71.25 —- 78.00 (w 
proc.), 5 proc. poż. kolejowa konwer- 
syjna 61.25, 8 proc. L. Z. Banku £o- 
spodarstwa krajów. 94.00 (w proc.), 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94 
(w proc.). 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25, 7 proc. oblig- Banku 
gosp. kraj 83.25, 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 94.00, 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83.25, 8 proe. L- Z. Tow. 
kred. przem. pol. 88.00 (w proe.), 7 
proc L. Z. ziemskie dolar. 48.50 — 
48,25 — 48.50, 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 50.00, 5 proc. L. Z. Warsza 
wy 69.00 — 68.50 — 68.75, 4 i pał 
nrac. L. Z. Warszawy 6650 =— 66.00, 
5 proc. L, Z. Warszawy 1988 r. 59.50 
— 50100) 5825. AN DROG Le Z Li- 
blina 1988 r. 4350, 5 proc. m. Radas- 
mia 1933 r. 42.75. 


Akje: Bank Polski 88.25, Warsz. 
Tow. fabrvk cukru 30.0) m- 31.50, 
Węgiel 12.50 — 12.75, Lilpop 10.95 
— 10.90 — 10.95, Ostrowiec 19.15, 
Starachowice 17.10 -—— 17.00, Haber- 
husch 48.50. Tenedencja niejednolita 
dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj. W obrotach pryw. 
pożyczki dołarowe: R proc. poż do- 
larowa z r. 1925 (Dillənowska) 89.50 
— 88.75 — 89.00 (w proc.), 7 próc. 
slaska 70.00 — 70.15 (w próc.), ' 
proc. m. st. Warszawy 70.50 — 70.00 
(w proc.). 


Nr. 1% 


Dwa typy snu — wieczorny i poranny 


Jak i ile należy sypiać? 


Jak leczyć chorobiiwą bezsenność i nadmierną +enność 


W higjenie człowieka jedną z 
najważniejszych dziedzin jest hi-, 
gjena snu, a już szczególnie waż- | 
me znaczenie ma właściwe zaspo- 
kojenie potrzeby snu dla młodzie- 
ży i dla ludzi ciężko pracujących. 
Sen jest warunkiem życia, wa- 
runkiem nawet bardziej podsta- 
wowym, niż pożywienie — znamy 
popisy głodomorów, którzy nie 
jedzą całemi tygodniami, ałe nie 
ma człowieka, któryby mógł urzą- 
dzić popis bezsenności. Sen roz- 
powazechniony jest w całej natu- 
rze I nierozerwalnie związany Z 
życiem. Śpią zwierzęta, śpią roś- 
liny i nauka zastanawia się na- 
wet, czy potrafią spać istoty je- 
dnokomórkowe. Ale mimo tej po- 
wszechności snu, sen jest właści- 
wie do dziś dnia zagadką. Nie 
znamy jego istotnej przyczyny. 


DLACZEGO ŚPIMY? 


istnieje wiele hipotez, probują- 
cych wytłumaczyć zjawisko snu, 
jednak żadna nie rozwiązuje spra 
wy. Liczne przypuszczenia, nazy* 
wane trochę przesadnie teorjami, | 
można podzielić na trzy grupy. 
Pierwszą grupę stanowią hipote- 
zy, wyprowadzające sen Z braku 
podniet dochodzących do kory 
mózgowej zarówno ze Świata ze- 
wnętrznego, jak i z wewnątrz or- 
ganizmu. Druga zwraca uwagę 
na stan mózgu i wiąże sen z nie- 
dotkrwieniem lub przekrwieniem 
mózgu. Trzecia grupa—teorje che 
miczne — widzą przyczynę snu w 
występowaniu w mózgu specjal- 
nych substancyj, t. zw. hypnotok- 
syn. Charakterystyczne, Że Wszy- 
stkie te hipotezy szukają przy- 
czyn snu w mózgu, gdy tymcza- 
sem np. psy z wyciętemi półkula- 
mi mózgowemi śpią tak samo do- 
brze, jak psy normalne. 


SEKRET SNU. 


Czem właściwie jest sen? Jakie 
ką jego cechy? Jego fizjologja ? 
zdawałoby się, że dostateczną od- 
różniającą cechą jest brak ru- 
chów i świadomości u osoby śpią- 
cej. Tymczasem wiadomo, że pod 
wpływem pewnych bodźców śpią- 
cy może wykonać szereg ruchów 
— np. przewrócić się na drugi 
bok, nakryć się, gdy mu jest zim- 
no i t. p. Podobnie jest ze stanem 
świadomości, który też różni się 
od omdlenia. Np. młynarz, śpiący 
przy turkocie młyna, budzi się, 
gdy młyn przestanie iść, matka 
budzi się, gdy dziecko zaczyna 
płakać, a pozatem prawie każdy 
tylko w niejednakowym stopniu 
posiada zdolność „nastawienia 
się" na pewną godzinę, o której 
trzeba wstać. Niemiecki badacz 
Tremmer wylicza aż 7 cech zmie- 
nionego stanu świadomości w cza 
sie snu. W każdym razie jedno 
trzeba stwierdzić — sen nie jest 
biernym stanem organizmu. 

Sen mózgowy, zmieniający stan 
świadomości, najczęściej idzie w 
parzę ze snem cielesnym. Sen cie- 
iesny — to zmiana funkcji nasze- | 
go ustroju. Tempo oddychania zo- 
-staje zwolnione. Miękkie podnie- 
błenie wfotczeje i poddaje się prą 
dowi powietrza, powstającemu 
przy oddechu — wywołuje to chra. 
panie, które możnaby porównać | 
do poruszania się flagi na wie- ; 
trze. Wydzielanie śluzu i łez zo-: 
staje ograniczone, błony śluzowe ' 
wysychają i dlatego np. rano, bu-; 
dząc się, mamy zaschły język il 
kanały nosowe. Gruczoły potne 
wydzielają znacznie więcej potu) 
— często, jeżeli ktoś silnie poci 
się w nocy. podejrzewają go zaraz 
o suchoty- Oczywiście jest to prze 
(ziemii EO EE—"— 


Znalezienie metryki 


Janosika 

-— Znalezienie metryki Janosi- 
Ka. Słowacki ksiądz Andrzej Pal- 
dan ze wsi Varin w pobliżu Ter. | 
towej, szukając czegoś W starych 
mietrykach kościelnych, natrafił 
ua podkreślonę ołówkiem datę 25 
stycznia 1688 roku a pod nią zna 
lazi notatkę po łacinie, która w 
urzekładzie brzmi: „dnia owego 
ochrzciłem dziecko urodzone z 0j- 
ta Marcina Janosika i Anny Cze- 
suek — dałem mu imię Jerzego. 
Rodzicami chrzestnymi byli Ja- 
kóh Mergad i Barbara Krisztofik 
z Terhowej! Dotychczas uważano, 
że Janosik urodził się w roku 
1688. Juro Janosik, sławny zbój- 
nik podtatrzański, został powieszo 
ny mając lat zaledwie 25 w Lip- 


sadny i niepotrzebny niepokój, 
jeżeli wziąć pod uwagę wzmożo- 
ną pracę gruczołów. Temperatu- 
ra ciała w czasie snu nieznacznie 
się obniża — jest to ważne u nie- 
dokrewnych, którym do snu trze- 
ba zapewnić zawsze dostatecznie 
ciepłe okrycie. 


ILOŚĆ SNU I DZIEDZICZNOŚĆ. 


Jak już wspomnieliśmy, sen dla 
człowieka jest konieczny. Zdrowy 
człowiek może bez snu wytrzymać 
zaledwie kilka dni, coprawda w 
stanach chorobowych bezsenność 
trwa nawet kilka miesięcy, ale 
jest to stan bardzo niebezpieczny 
i szybko wyniszczający organizm. 
Ilość snu, jaka potrzebna jest czło 
wiekowi waha się zależnie od wie- 
ku i od indywidualnych właści- 
wości. Są bowiem rodziny sypiają 
ce długo i rodziny sypiające krót- 
ko. Zanim będziemy troszczyć się 
o kogoś, że sypia za krótko, trzeba 
zbadać, jakie są ogólne cechy snu 
w najbliższej rodzinie. Jednemu 
może w zupełności wystarczać 7 
godzin snu na dobę, kto inny bę- 
dzie potrzebował dziewięciu. Je- 
żeli mimo stałej, niewielkiej ilości 
snu, ktoś czuje się dobrze, jest 
wypoczęty, zdrowo wygląda, to 
znaczy, że pochodzi z rodziny ma- 
ło sypiającej i że dana ilość snu 
w zupełności mu wystarcza. Jest 
bowiem zasada — sen sprzyja roz- 
wijaniu się organizmu: kto źle 
albo mało śpi, źle wygląda. 

Zależność długości snu od wie- 
ku jest bardzo rozciągła, bo sięga 
od 24 godzin do 3 — 4 godzin na 
dobę. Oseski powinny spać, z krót- 
kiemi przerwami, właściwie 24 go- 
dziny, dzieci jednoroczne — 18 


godzin. Od 2-go do 5-go roku ży- 


cia — 14 godzin, od 5 do 6 lat — 
12 godzin, od 7 do 14 — 10 go- 
dzin, od 15 — 50.— 8 godzin, 
od 50-ego roku życia do 60-ego —- 
5 — 6 godzin, po 60 latach trzy, 
cztery godziny snu na dobę bywa- 
ją często wystarczające. 


DWA TYPY SNU 


Sen składa się z kilku faz. Po 
okresie zasypiania następuje 
okres snu głębokiego, potem faza 


snu powierzchownego i wreszcie 
okres przebudzenia się. W związ 
ku z tem występują bardzo wyraź- 
nie dwa typy snu. Pierwszy typ, 
sen wieczorny, charakteryzuje się 
bardzo szybkiem zasypianiem. 
Już po godzinie osiąga maksimum 
głębokiego snu, po dwóch dalszych 
godzinach sen głęboki przechodzi 
w sen powierzchowny, trwający 
do rana. Człowiek, mający sen ty- 
pu porannego, wpada w sen głę: 
boki dopiero po kilku godzinach 
i dlatego w najlepszym śnie znaj- 
duje się między godziną T-ą — 
9-ą rano, dlatego też budzi się 
bardzo trudno i wymaga sporo 
czasu na zupełne oprzytomnienie. 
Bardzo wyraźnie widać to u dzie- 
ci — jedne budzą się rzeżkie i wy- 
spane, inne dopiero stopniowo u- 
legają rozbudzeniu. Gdy dziecko 
zasypia ubierając się, nie znaczy 
to jeszcze, że jest leniwe, jest ra- 
czej znak, że ma poranny typ snu. 


SEN CHOROBLIWY. 

Zaburzenia snu najczęściej wy- 
stępują pod postacią snu niedo- 
statecznego, powierzchownego — 
śpiący budzi się za lada szelestem 
i z trudem zasypia. Jest to nieraz 
następstwo lęku przed ciemnoś- 
cią, jaką straszono w  dzieciń- 
stwie. Rzadziej zdarza się całko- 
wita bezsenność. Mówienie przez 
sen, gwałtowne ruchy świadczą, 
że już jest sen mózgowy, a jesz- 
cze organizm nie zapadł w pełni 
w sen cielesny. Do cięższych po- 
wikłań należy już somnambulizm, 
lunatyzm. 


JĄK NALEŻY SPAĆ? 

Najlepszym Środkiem jest hi- 
giena zapobiegawcza snu. Jak na- 
leży spać? Należy sypiać regular- 
nie, przyzwyczajać się do ożna- 
czonych godzin udawania się na 
spoczynek i wstawania,. unikać 
przegrzanego pokoju i przegrzą- 
nej pościeli. Kołacja najpóźniej, 
godziną 8 wieczorem. Przytem 
zawsze pamiętajmy, że sen fest 
podstawą zdrowia i wydajnej 


pracy. Tę zasadę z naciskiem przy 


pomina nam dr. A. Leśniowski, z 
którego odczytu o higjenie snu 
zączerpnęliśmy powyższe uwagi. 
| oi 


Autor „Teorji Einsteina" 
Laureatem nagrody za r. 1935 


za najlepszą sztukę teatralną 


Tegoroczne jury nagrody dra- 
matycznej Związku Autorów Dra 
matycznych Polskich im. Leona 
Reynela, zebrawszy się na nara- 
dę w dn. 8 b. m. pod przewodni- 
ctwem Wacława  Grubińskiego, 
prezesa Związku Autorów Dra- 
matycznych Polskich postanowi- 
ło, iż „biorąc pod uwagę, że wy- 
gtawiona w teatrze Reduta sztu- 
ka p. t. „Teorja Einsteina", za: 
równo oryginalnością pomysłu, 


Znane nazwisko 


Francuski minister pracy zwiedzał 
niedawno jedną z fabryk metalo- 
wych w Paryżu. Kierownik przedsię- 
biorstwa przedstawił mu najstarsze- 
go werkmistrza tej fabryki, oświad- 
czając: To Wiktor Hugo! Najstar- 
szy nasz pracownik. 

— Sapristi! — powiedział mini- 
ster, ściskając rękę dzielnego pra- 
cownika. — Posiada pan bardzo zna- 
ne nazwisko. 

— Ja myślę — odparł pewny sje- 
bie werkmistrz — pracuję przecież 


towskim Mikulaszu w roku 1715.| w tym zakładzie już przeszło 20 lat. 


jak niewątpliwemi znamionami 
tałentu, wybija się na czoło tego- 
rocznego dorobku dramatopisar- 
skiego, jednomyślnie nagrodę im. 
L. Reynela za rok 1935 przyznać 
autorowi tej sztuki, p. Antonie- 
mu Cwojdzińskiemu". 

Skład jury stanowili pp. Jan 
Iorentowicz, Adam Grzymała- 
Siedlecki, Jan Adolf Hertz, Zdzi- 
sław Kleszczyński i Wacław Gru 
biński. 
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Czary w dawnej Polsce 


2 dziejów ciemnoty i zabobonu 


Słynny etnolog angielski, Taylor, 
w jednem ze swych ostatnich dzieł 
napisał znamienne słowa: „Dziwne 
i dzikie wyda się to spewnością nie- 
jednemu człowiekowi  współezesne- 
mu — a jednak jest faktem niewąt- 
pliwym, iż cztery piąte ludzkości do 
dnia dzisiejszego wierzy w gusła...". 

Słuszności tezy angielskiego uczo- 
nego nie trzeba udowadniać. W pu- 
szczach Afryki i Ameryki Połndnio- 
wej, czy w chełpiących się starą kul- 
tura Chinach lab Indjach — wszę- 
dzie zabobon Święci swe triumfy. 
Nawet w Europie i to wśród sfer in- 
teligentnych, kultywowany jest do 
dziś znany powszechnie przesąd o 
„pechowym* piątku i „teralnej” 
trzymastce. 


Gusła i czary obejmowały jeszcze 
przed stu kilkudziesięciu laty ol- 
brzymi zakres działalności ludzkiej. 
Aż do końca wieku 18go sądy 
wszystkich państw europejskich nie- 
zmordowanie pracowały nad „wy- 
krywaniem* czarów, a domniemani 
ich sprawcy tysiącami zalegali wię- 
zienia i skazywani byli na stosy. W 
ciagu zaledwie trzech lat 16-go wie- 
ku w malm księstewku niemiec- 
kiem, Bambergu, spalono na stosach 
około 600 kobiet - czarownic. Wy- 
chodzi wiele książek traktujących w 
jaki sposób poznawać czary i badać 
schwytanych „czcicieli dyahła* — 
wśród nich słynna rozprawa Speyera 
„Młot na czarownice”. 

W Polsce ówczesnej wiara w czary 
i czarownice była również powszech- 
na, chociaż stwierdzić trzeba, iż 
prześladowano je u nas ze znacznie 
mniejszem okrucieństwem. i zaciekło- 
ścią, niż na Zachodzie Europy. 


„CIOTY*, „MATOCHY* 
I WIEDŹMY 


Jest rzeczą ciekuwą, iż o czary po- 
sądzano w Polsce przeważnie kobie- 
ty biedne, baby wiejskie, stare, za- 
bobonne i kłótliwe. Rzaglko nato- 
miast obwiniano mężczyzn, wyjątko- 
wo zaś — szlachtę. Być może dla- 
tego słowo: kobieta, pochodzi od sta- 
rosłowiańskiego wyraza kob‘, ozna- 
czającego wróżbę. Częstokroć 
wszelkie choroby, ułomności, niepo- 
wodzenia, nawet śmierć przypisywa- 
no czarom. Stąd pochodzą liczne wy- 
rażenia, jak: „uroczyć na czyjąś 
zgubę”, „umrzeć“, „oczynić”, „prze- 
kosić", „nadąć* i t. p. Oczywiście 
wszystkie te nieszczęścia sprawiały 
czarownice, którym nadawano roz- 
maite nazwy: raz była to „baba”, 
lub „ciocia“, innym razem „guślica”, 
„matocha”, „wiedźma... 

Mimo nienawiści i bojaźni jakie 
żywiono w stosunku do ezarowiiio — 
udawano się do nich zawsze o pora- 
dę w ważniejszych i mniej ważnych 
sprawach. Za ich pomocą usiłowano 
sprowadzić zdrowie i chorobę, kalec- 
two, obłąkanie, śmierć, one jedynie 
„potrafiły“ krowom odebrać mleko, 
lub zamówić pogodę... 


PROCESY CZAROWNIC 


Jeśli czarownice ciągnęły ' często 
ze swego procederu pewne zyski to 
o wiele częściej były za swe „djabel 
skie praktyki" stawiane przed sąda- 
mi, poddawane najwymyślniejszym 
| torturom i niemal zawsze palone na 
stosie; rzadziej spotykała je kara 

laty i wypędzenia ze wsi lub mia 


kobiety podda- 
wano dwu rodzajom badań: ustnym 
„i cielesnym. Pytania stawiane cza- 
(rownicom przez sędziów — ludzi za- 


zwyczaj statecznych i piastujących 
'znaczne godności — nacechowane 
były w równej mierze powagą, jak 


i naiwnym obskurantyzmem. Brzmia 


Największy megafon 
świata 


Sbkonstruowano go oczywiście W 
Ameryce. Aparat ten przeznaczony 
dla nadawania rozkazów oraz sygna- 
łów alarmowych na okrętach posia- 
da membranę o Średnicy 1 metra. 
Motor uruchamiający megafon ma 
1.20 m. wysokości. Siła głosu mega- 
fonu jest tak wielka, że jak wyka- 
zały przeprowadzone techniczne 
próby zdołał on zagłuszyć szum wo- 
dospadów Niagary.  Wygłoszone 
przez megafon w czasie prób prze- 
mówienie słychać było zupełnie wy- 
raźnie w odległości 3 km. 


Megafony tego typu zainstalowa- 
E być mają m. in. również na wiel- 
kich statkach transoeeanicznych. U- 
możliwią one wydawanie rozkazów 
i zarządzeń, słyszanych przez wszyst 
| sich nawet w czasie najgwałtowniej- 
szej burzy. 

r Co ZW 


ły one niemal zawsze 

Skąd przestępczyni 
czarować i jak dawno? 

Z jakiej przyczyny czarowała? 

Ile ma czarownic do pomocy? 

Gdzie jest Łysa Góra? 

Gdzie zadawała czarostwa? 

Skoro czarownica nie chciała się 
przyznać do „praktyk“, poddawano 
ją torturom przez przypiekanie o- 
gniem, 
Oczywiście, iż po takich zabiegach 
odpowiedzi wypadły „zadowalająco". 
Świadczyły one, iż umiejętność cza- 
rowania podsądne nabywały od in- 
nych, zresztą Bogu ducha winnych, 
niewiast. Czary polegały na wsypy- 
waniu do mleka grzybków  startych 
na proszek, uzbieranych przed wscho 
dem słońca, na fabrykowaniu my- 
siego smalcu i odpowiedni»  złożo- 
nych i ochuchanych liści, na rzuca- 
niu włosów do potraw. 


jednakowo: 
nauczyła się 


Z reguły przestępczynie przyzna- 
wały się zawsze do tego, iż na Ły- 
sej Górze, w miejscu specjalnie 
przeznaczonem na bachanalje nocne 
tańczyły, obcowały nieprzystojnie z 
miężczyznami i djabłami, jeździły na 
łopatach i miotłach. wreszcie warzy- 
ly zioła czarnoksięskie... 


PONURY DOKUMENT CJEMNOTY 


Ciekawy, chociaż przejmujący zdu 
mieniem dokument ówczesnego Za” 
cofania i ciemnoty przechował się w 
attach miejskich miasteczka Koż- 
mina w Wielkopolsee. Akt ów jest 
tem osobliwszy, 1ż oskarżonym o cza 
ry przed tamtejszym sądem miej- 
skim był mężczyzna, niejaki Grze- 
gorz Klecha. W akcie opisane są dar 
kładnie zeznania tegoż Klechy „do- 
browolnie i na torturach wyrzeczo- 
ne"... Oto „spowiedź* kofmińskiego 
*czarownika ! z 

„Byłem-ci trzy razy na Łysej G6- 
rze wzięty przez jedną czarownicę 
na wózku i grywałem təm na pisz- 


pławienie w wodzie i t. p. 


czałce drewnianej. Ta zaś Łysa Gð 
ra to stary dwór w Sośnicy pod 
Koźminem. Jedzą tam czarownica, 
riją 1 tańczą. Miałem-i tam polu- 
bienicę Jaśkowa, moda była, w 
czerwieni i koronie, bo tam najwię- 
cej w czerwieni chodzą. Miałem we- 
sele z tą Jaśkową, {Jabe} nam ślub 
dawał i przykazował: „DUawam ci tę 
polubienicę, ahyś ją oai za żonę i 
tak czynił jak ona chce". Przykazo- 
wał mi tedy djabeł, byra się zaprzał 
Boga i Najświętszej Panny, a jam 
mu powiedział: „odrzekam się, jeno 
nie do Śmierci". 

„Przykazował mi ten djabeł czynić 
złe, coby bydło zdychało, coby zboże 
nie rodziło, coby susza była. Kazał mi 
czynić robaki z liście dębowego, że 
by trawę wyjadały, żeby suwa była. 
Zakopałem je też w wielkiem lesie, w 
garnuszku, mówiąc: „niechże będzie 
susza i deszcz niech nie pada, dopóki 
te tiście nie zginą”. 

„Na onych ucztach każda czarowni 
ca, stara czy młoda, miała swego ka- 
wałera, zawsze bardzo urodziwego. 
ale z nogami końskiemi. które staran 
nie ukrywał przed Swą kochanką. 
Nadto kawalerowie owi mimo wielkiej 
urody „cuchnęli kozłem”... . 


KONIEC „EPOKI CZAROWNIC” 


Już w drugiej połowie wieku 18-g9 
wiara w czary Stabnie. Za Stanisława 
Augusta ludzie wykształceni uważali 
ja za przesąd, drwił z niej niemiłosier 
nie urzędowy „Monitor Polski”, Do 
podkopania tych, zakorzenionych od 
wieków  zabobonów, przyczyną się 
również w znacznej mierze ksiądz Jan 
Bohomolec swą książką „Djdbeł w 
swojej posłaci”, A 

Sejm z roku 1776 zabronń osobną 
konstytucją dochodzenia czarów przy 
pomocy tortur, a karę Śmierci dlą ob- 
winionych o „praktyki czarowskie”— 
zniósł na zawsze, 

Tadeusz Faszczewski 


Wśród «ziel i artystów 


-— Nagroda kasy im, Mianowskie- 
go. Kasa im. Mianowskiego przyzna 
dnia 21 lutego 1936 roku nagrodę 
im. K. Wittenberga w wysokości 
około 1:000 złotych za najlepsze 
dzieło prawnicze ogłoszone w języku 
polskim w latach 1938/85. Termin 
składania prac 31 grudzień 1985 r. 

.— 220 nowych sztuk teatralnych. 
Na ogłoszony przez Światowy Zwią- 
zek Polaków z zagranicy na sztukę 
lub widowisko teatralne dla polskiej 
młodzieży zagranicznej zgłoszono 220 
sztuk teatralnych. Sąd konkursowy 
pod przewodnictwem Ferd. Goethla 
rozpoczął już prace i prawdopodob- 
nie około 1 czerwca zostaną ogłoszo- 
ne wyniki konkursu. 

— Opera w Poznaniu. Magistrat 
m. Poznania zawarł umowę z obec- 
nym dyrektorem opery poznańskiej 
d-rem Zygmuntem Latoszewskim, 
powierzając mu prowadzenie opery 
przez dwa najbliższe sezony opero- | 
we. Równocześnie wybitnemu muzy- 
kowi wielkopolskiemu prof. F. Nb- 
wowiejskiemu, laureatowi tegorocz- 
nej nagrody państwowej, powierzono 
kierownietwo pewnej części koncer- 
tów symfonicznych. 

— „Niespodzianką“  Rostworow- 
skiego na scenie jugosłowiańskiej. 
W teatrze Narodowym w Skoplije 
odbyła się premjera głośnej sztuki 
Rostwerowskiego „Niespodzianka“. 
Dnia 1 maja teatr wyjeżdża ze sztu- 
ką Rostworowskiego na tourmóe po 
południowej Serbii. 

— Nowy zwierzyniec dla żubrów 
założono w Radomskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych o 8 kilometrów 
od Tomaszowa Mazowieckiego. Re- 
zorwat znajduje się w miejscowości 
Książ -—— będą tam hodowane jedynie 
żubry - mieszańce, zaś okazy czy- 
stej krwi pozostana w Białowieży. 
MV rezerwacie rośnie mieszany bór 
z dębem, grabem, lipą i olbrzymiemi 
okazami leszczyny na przestrzeni 25 
hektarów. Pomieści się tu 9 żubrów 
mieszańców i bizonie. 

— Odznaczenie muzyka. Jan Xi- 
wiński, b. wieloletni dyrektor Kon- 
serwatorjaum i Polskiezo Towarzy” 
stwa Muzycznego w Gdańskn, ostat- 
nio dyrektor S. A. O. Filharmonji 
Warszawskiej  odzmaczony został 
krzyżem kawalerskim orderu Korony 
Malskiej. 

— „Młody Las* na Zamku. W o- 
becności Pana Prezydenta Rzplitej 
oraz domu cvnilnego i wojskowego 
wyświetlono na Zamku film polski 
p. t. „Młody Las“. 

— 150.000 książek Sowiety zwró- 


ciły Polsce. Bibljoteka Narodowa 
rozpoczęła  kalalogowanie wielkich 
zbiorów, które w ciągu ostatnich 


dwóch lat zostały odzyskane z Z. A. 
R. R. Sowiety łącznie zwróciły Pol- 
sce blisko 150.000 książek i rękopi- 
sów. Zbiory Bibljoteki Narodowej 
zostały zbogacone o 100.000 tomów 
książek i 13.000 rękopisów, pozosta- 
ło zaś dzieła przekazano bibljotekom 
uniwersyteckim. 

— Brygida Helm odbędzie karę 
więzienia, Popularna aktorka filmo- 
wa Brygida Helm została skazana 
na dwa miesiące bezwzględnego a- 
resztu za przejechanie autem i po- 
zostawienie bez opieki pewnej kobie- 
ty. Mimo apelacji senat kamy try- 
bunału Rzeszy wyrok zatwierdził I 
artystka będzie musiała odbyć karę 
więzienia, która zresztą słusznie jej 
się należy. 

— Głośny reżyser angielski w 
Warszawie. Znakomity reżyser an- 
gielski, Gordon Craigh, jeden z naj- 
wj bitniejszych inscenizatorów Szek- 
spira, w przejeździe do Moskwy za- 
trzymał się na kilka dni w Warsza- 
wie. 

— Ameryka transmituje specjal- 
ny reportaż z Krakowa. Dyrekcja 
Radja Amerykańskiego zwróciła się 
do Polskiego Radja z prośbą o də- 
konanie z Krakowa w dnia 16 czerw- 
ca transmisji specjalnego reportażu, 
poświęconego przeszłości i zabytkom 
Krakowa. Koszta reportażu wynio- 
są około 35.000 zł, ponieważ repor- 
taż będzie transmitowany przy po- 
mocy kabla transoccanicznego. Kosz- 
ty te pokrywa w całości Radjo Ame- 
rykańskie. 

— Wieczór polski w Operze Pa- 
ryskiej. W Paryżu w „Opera Co- 
mique* odbył się polski wieczór ar- 
tystyczny zorganizowany pod pro- 
tektoratem prezydenta Lebrun. Naj- 
większą atrakcją wieczoru był wy- 
stęp baletu Parnella, który odtańczył 
kilka tańców do muzyki Szymanow- 
skiego, oraz tańce góralskie, łowiekie 
i pantominę „Umarł Maciek, u- 
marl... Pozatem M. Modrakowska 
odśpiewała kilka pieśni polskich, a 
A. Uniński odegrał szereg utworów 
Chopina. 

— Przyznanie nagrody literackiej. 
Jury nagrody francuskiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Polski przyznało 
nagrodę za najlepszą książkę i ar- 
tykuł o. Polsce P. Francastel za 
książkę op. t. „La Pologne Pitto- 
resque“. 

— Trzy tøvodnie festivalu w Ber- 
Enie. W Berlinie organizują „Arty- 
styczne Tygodnie Berlina“, które ol- 
będą się w czasie od 4 maja da 15 
czerwca, i będą poświęcone uczcze- 
niu pamięci trzech wielkich korapo- 
zytorów niemieckich, J. S$. Bacha, 
r. Hacndla i H. schutza. 
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Słonecznie i ciepło 


Wczoraj na wybrzeżu, oraz w dziel 
nicach południowo - wschodnich i 
częściowo środkowych były większe 
rozpogodzenia. Na pozostałym ob- 
szarze kraju przeważnie było po- 
chmurno, w Wileńskiem i Poznań- 
skiem miejscami padał drobny 
deszcz. 

Temperatura o godz. 7 wahała się 
w granicach: od plus 2 do plus 5 st. 
w dzielnichach wschodnich, pozatem 
od plus 6 do plus 14 st. 

Opady w ciagu doby ubiegłej ogar- 
neły niemal cała Polskę, lecz były 
naogół niewielkie i tylko na Polesiu 
przekroczyły 5 mm. 

Grubość szaty śnieźrej w górach 
wynosi: 80 em. Hala Chochołowska, 
95 cm. Hala Gąsienicowa, 162 cm. 
Morskie Oko, 20 cm. w krynicy na 
Jaworzynie. a 58 cm. na Zaroślaku 
pod Howerlą. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Naopół pogo- 
da słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
kowanem. Cieplo. Umiarkowane wia- 
try południowo - zachodnie i zachod- 
nie. 


PIATEK 
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| 18,000 zł.: 


Wołyń plawi sie 


W powodzi nadużyć kasowy 


Wyraźne afery i tajemnicze ich szlaki 


Luck, 

Wszystkie te nadużycia i idą- 
ce w grube tysiące malwersac- 
je działy się właściwie w jednym 
niemal czasie, trudno więc poda- 
wać je w porządku chronologicz- 
nym. 

Jedne z nich dojrzały już do 
rozpatrywania sądowego, jak n. p. 
sprawa nadużyć b. zastępcy kie- 
rownika Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych, Juljana Czapli-Cza- 
plickiego. Niewiadomo, czy chęć 
gwałtownego zbogacenia się czy 
też przyjścia z pomocą materjalną 
swemu znajomemu, który, jako 
członek Zarzadu Snółdzielni-Rol- 
nieczo-Handlowej „Rolnik“ w Luc- 
ku, prowadził różne interesv, spo 
wodowałv, że Czaplicki dopusz- 
czał się systematycznie grubych 
nadużyć kasowych przy pomocy 
najbardziej skomplikowanego sys- 
temu czekowego. wekslowego, re 
dyskontowego i t. p. Kiedy spra- 
wa, po bardzo skrupulatnej eks- 
pertvzie ksiąg kasowych. wyszła 
najaw, przyznał się Czaplicki do 
popełnienia nadużyć na następu- 
jące kwoty: 3,000 zł; 8,000 zł; 
4.000 zł. i 19,400 zł. 


w kwietniu 


Dzieci polskie 


święcą szabas 


Dziwny zwyczaj w szkole w Andrzejowie 


ŁÓDŹ, 11. 4. (tel. wł.). Ciekawe 
obyczaje panują w szkole pow- 
szechnej Nr. 1 w Andrzejowie pod 
Łodzią. Nauczyciel tej szkoły za- 
powiedział dzieciom z pierwszego 
oddziału, bv nie przychodziły do 
szkoły w sobotę. gdyż dzień ten 
narówni z niedzielą stał się wol- 
nym od nauki. 

Istotnie, w sobotę 6 b. m. nauka 
w szkole nie odbywała się, a za- 
pytany przez rodziców kierownik 
szkoły wyjaśnił, że zarządzenie 
to wydane zostało przez inspek» 
tora szkolnego, który polecił 
znieść lekcje w szkole w soboty i 
przenieść je na pozostałe dnie w 


Wolno przez dwie minuty 
rozbawić biiźniego wolności 


NOWY SĄCZ, 11. 4. — Przed 
sądem stanął właściciel domu w 
Muszynie, Chaim Weiss. oskarżo- 
nv przez właścicielkę sklepu, An- 
nę Sikorową, o pozbawienie wol- 
ności osobistej. Sikorowa zalega- 
ła z komornem i Weiss dowie- 
dziawszy się, że jakoby chce się 
ona ulotnić cichcem ze sklepu 


BAmanOtY 


ziutwiały 


CZĘSTOCHOWA. 11 4, — 
Mieszkaniec wsi Puszczew pod 
Częstochową, 48-letni Jan Nic- 


poń, był człowiekiem oszczędnym 
i zapobiegliwym, tak że w ciągu 
długich lat zdołał sobie uciułać 
1.800 zł. W obawie przed złodzie- 
jem Nicpoń zakopał banknoty w 
piwnicy i codziennie pamiętał, że 


Ciekawy pijak 


A n : ar . 

Nadział Się 
RATOWICE., -11L. 4. 
śmiercią na sztachetach zginął 
40-letni leodor Kluger, mieszka- 
niec Rvdułtowie. Przechodził on 
w stanie pijanym koło zakładu 
św. Antoniego w Rydultowicach 
i widząc na pierwszem piętrze 
światło, w:piął się na drzewo, by 


Straszną 


Melina złodziejska 


w szctpie szkolnej 


BYDGOSZCZ, 11. 4. — W szko- 
le powszechnej na przedmieściu 
Bydgoszczy, Wieikie Bartodzieje, 


tygodniu. Zarządzenie to motywo 
wane było znaczna ilością nie- 
obecnych dzieci żydowskich. któ- 
re w soboty nie przychodziły do 
klasy. 

To nieznane w dziejach szkol- 
nictwa polskiego podporządkowa- 
nie dzieci Polaków chrześcijan 
dzieciom żydowskim, których w 
wymienionej szkole jest około 30 
proc., wywcłało wielkie wzburze- 
nie wśród ludności polskiej, któ- 
ra oczekuje wyjaśnienia ze stro- 
ny czynników rzadowych, czy dzie 
ci chrześcijańskie w Andrzejowie 
mają koniecznie święcić szabas. 


wraz z towarem, spuścił żaluzje, 
by w ten sposób uniemożliwić u- 
sunięcie towaru przed dokona- 
niem zajęcia sądowego za zaległe 
komorne. Oskarżony Weiss tłuma 
czył się przez Sądem. że pozbawił 
Sikorową wolności zaledwie na 
czas 2 minut, co Sąd wziął pod u- 
wagę i Weissa uniewinnił, 


w piwnicy 

należy tam zajść i popatrzeć, czy 
skarb nie został naruszony. W 
ciągu jednak ostatniej zimy zanie 
chał Nicpoń tych wycieczek i kie- 
dy wczoraj, z nastaniem ciepła 
wiosennego, zaszedł do piwnicy i 
odkopał skarb, spostrzegł ku prze 
|rażeniu swemu, że banknoty do- 
szczętnie zbutwiały. 


na sztachety 


zobaczyć, dlaczego się świeci poj 
północy. Wskutek złamania się 
gałęzi, Kluger spadł na ostro za- 


kończone sztachety i tak nieszczę 
śliwie nabił się na nie, że w go- 
dzinę zmarł wskutek upływu 
krwi. 


szajki złodziei mieszkaniowych. 
która ma na sumieniu zgórą 40 
kradzieży i włamań  mieszkanio- 
wych. 


wykryto zupełnie przypadkowo 
melinę złodziejską w szopie na 
podwórzu. Gdy w czasie pauzy | 


chłopcy wybiegli na podwórze, je 
den z nich podbiegł do szopy i sta 
nal na podłodze, która zapadła 


się. Przerażony uczeń nie uległ” 


żadnym ohrażeniom. gdyż osiadł 
na poduszkach. Okazało 
piwnica pod pbodlogą szopy jest 
magazynem różnych  przedmio- 
tów domowego użytku, przewaćż- 
nie pościeli. Według przypuszcze- 
nia policji, wykryta melina jest 
filja zlikwidowanej 
Wielkich Bartodziejach  meliną 


się, że 


niedawno w| 


Teatr Wołyński 


wznowił objazdy 


HUCK.. eM nda (Kos as wła 
Min. Komunikacji cofnęło na dwa 
tygodnie swe zarządzenie Z dnia 

'1b. m. na mocy którego teatr 
polski im. Słowackiego w Łucku 
korzystał przedtem ze zniżek na 
przejazd koleją. Wobec cofnięcia 
teatr wolyński rozpoczął spowro- 
|tem swą pracę objazdową. 
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sum zarzuca mu akt 
podrobienie różnych 


Prócz tych 
oskarżenia 
asyvgnat kasowych. Epilog tej sen- 
sacyjnej swego czasu sprawy ro- 
zegra się niebawem przed sądem 
okręgowym w Łucku. 

Obecnie żyje miasto pod wraże 
niem dokonanych ostatnio aresz- 
towań w związku z grubemi nadu- 
życiami w Miejskiej Komunalnej 
Kasie Oszczędności w Łucku. Do 
konane wówczas nadużycia były 
tajemnica poliszynela. Nie wie- 
dział o nich ten tylko, kto nie 
chciał. Już przed paru laty była 
Sprawa panujących w K. K. O. 
nieporządków kasowych przed- 
miotem obrad rady miejskiej, w 
czasie których domagano się re- 
wizji ksiąg kasowych. Jeden, 
nieżyjących już radnych, wskazy- 
wał calkiem wyraźnie na wielkie 
nadużycia, dokonywane 
wszystkiem przez dwu członków 
Zarządu Kasy, mianowicie dyr. 
Aleksandra Klimki i wicedyrekto 
ra Izaaka Dawa. Z przyczyn nie- 
wiadomych skończyło się wów- 
czas na tem, że Zarząd zmieniono. 
Niewiadomo jednak, czy dla nada 
nia sprawie biegu sądowego bra- 
kło dostatecznych podstaw czy też 
przemawiały tutaj inne okolicz- 
ności, gdyż na temat ten krążyły 
i krążą różne wersje, wskazujące 
niema! jednogłośnie, że dochodze- 
nia sądowe nie 


przede- 


ograniczyły się 


tylko do dwu wymienionych 
członków Zarządu. 
OBECNIE... BOMBA PĘKŁA. 


Łącznie z wykryciem pewnych 
nadużyć czekowych aresztowano 
najpierw b. wicedyrektora Izaaka 
Dawa. Śledztwo prowadzono w 
tempie błyskawicznem. Opinja po- 
wszechna oczekiwała że każdej 
chwili nastąpić musi aresztowa- 
nie b. dyrektora Kliniki. Dawa, po 
14-tu dniowych przesłuchiwa- 
niach, odstawiono do więzienia w 
Lublinie. Wymagało tego widocz- 
nie dobro prowadzonego w ścisłej 
tajemnicy śledztwa. Obecnie roz- 
toczyło się śledztwo na osobę a- 
resztowanego Klimki. 


GDZIE SZUKALI OCHRONY 


Szczegółów sprawy, z uwagi na 
dobro śledztwa, podać narazie nie 
możemy. Zresztą — nie w tem 
sens!... Aresztowanie Klimki, mi- 


hS 
Swinie na krześle elektrycznem 
Rumanitarny ubój w Poznaniu 


POZNAŃ, 11. 4. Rzeźnia miej- 
ska w Poznaniu wprowadziła u- 
bój świń prądem elektrycznym. 
Prąd elektryczny o sile "5 volt 
przepuszcza się przez specjalny 
przyrząd w postaci kleszczy. W 


Chciał być dot rodziejem 


i utknął w roli złodzieja 


BYDGOSZCZ, 11. 4. 29-letni ro- rzystał, że żaden pociąg po nich 
botnik rólny. Stanisław Siuda z|nie jeździł, uważał zatem. że na- 


Teresina pod Biydgoszczem roz- 
montował na ul. Artyleryjskiej 
szyny kolejki, załadował je na 


wóz i sprzedał na szmelc za 6 zł.|w ofiarność Siudy i skazał go 
tłumaczył|na 3 miesiące aresztu z zawiesze 


Na rozprawie Siuda 


się, że nikt z tych szyn nie ko- 


„izba grozi..." 
Lekarze przeciwko niedbalstwom lekarzy 


Zachodzą wypadki, że lekarze 
przez szereg miesięcy nietylko nie 
odsyłają świadectw zakładom 
ubezpieczeń od wypadków i inwa- 
lidztwa oraz podobnym  instytu- 
cjom. lecz nie raczą nawet odpo- 
wiedzieć tym urzędom, mimo kil- 
kakrotnych upomnień z ich stro- 
ny. dlaczego zwlekają z odesła- 
niem świadectwa. Między in. wy- 
padki takie zachodzą w obrębie 
Izby Lekarskiej poznań.-pomorsk. 

Wychodząc z założenia, że jest 
rzeczą niedopuszezalną, by w tua- 
kich wypadkach lekarz narażał 
poszkodowanego na straty morai- 
ne i materjalne, zarząd wspomnia 
nej Izby wzywał lekarzy do szyb- 
kiego załatwiania pism  zainte- 
resowanvch zakładów ubezpiecze- 
niowych z zagrożeniem, że skie-| 


Podróozui 
samolotem 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


A E Jamra NE A ME. 


mo wielkiej sensacji jakie wywo- 
lalo, jest tylko wstępnym etapem 
do dalszych sensacyjnych aresz- 
towań, jak powszechnie słychać. 


Lecz — czy znajdzie się odważna O m „Pan Brotonneau* 
ręka, która po innych Ą również A wiz ua co warto pójść do ki 
sięgnie?... Tak Czaplicki jak |na? Światowid (MatszklenicRE 
Klimko byli wielkimi działaczami | 111) — _ „Katiusza”, Styło- 
w BBWR., z tych jeden nawet —— — 000 
członkiem w zarządzie powiato- 

wym. Czy z przekonania, — nie 

wnikamy. Bardziej prawdopo- 


dobne jest co innego. Z obciążo- 
nem sumieniem, w obawie przed 
następstwami, szukali pod płasz- 
czykiem sanacji niejako ochrony. 
Czy w ułudnem przekonaniu że 
coraz głośniejszem śpiewem I-szej 
Brygady zagłuszą opinje o swych 
przestępstwach ?... Tu sprawdzają 
się słowa jednego z posłów na- 
rodowych, które padły w Sejmie. 
Wypowiedziane pod adresem „sa- 
nacji“ brzmiały: „Macie ludzi do 
niczego i do... wszystkiego!“ O- 
kazać się może, że tych ludzi „do 
wszystkiego“ jest w sanacji na 
Wołyniu znacznie więcej. 
WIELKA AFERA SKARBOWA 

Nieprzewidzianem jeszcze jest, 
jakie kręgi zatoczy inna, emocjo- 
nująca Wołyń sprawa, mianowicie 
wielka afera skarbowa. Rozpoczę- |5 
ło się od nagłego zwolnienia pre- 
zesa Wołyńskiej Izby Skarbowej, 
p. Chwaliboga. które nastąpiło w 
wielce tajemniczych i dramatycz- 
nych okolicznościach. Bezpośred- | g 
nio potem aresztowano naczelni- 
ka IIT Urzędu Skarbowego w Rów- 
nem Tytusa Kalinowskiego oraz 
wspólnika jego, Emiljana Mikia- 
szewskiego. Powtarzają się coraz 
uporne wersje o rzekomem aresz- 
towaniu b. prezesa Chwaliboza. 
Krążą najpotworniejsze wieści o 
olbrzymich nadużyciach podatko- 
wych i łapownietwach, afery, w 
które wmieszane są sfery zie- 
miaństwa wołyńskiego. Ile w tem 
prawdy rzeczywistej, trudno na- 
razie stwierdzić. W każdym razie 
nie są one bezpodstawne, tem bar 
dziej, że śledztwo w aferze tej 
spoczywa w rękach apelacyjnego 
sędziego śledczego do spraw szcze 
gólnej wagi w Lublinie. 

Najbliższe dni przyniosą i w 
tej sprawie niezawodnie dużo re- 
welacyj. 

Top. 


10 — 20 sekund świnia, do której 
czaski z obu stron przykłada się 
aparat. pada rażona prądem. po- 
czem odbywa się odpuszczanie 
krwi i dalsze czynności, 


leży się przysłużyć zarządowi 
miejskięmu i usunąć z ulicy prze 
szkodę. Sad jednak nie uwierzył 


R z A ZZA __| ||| PZA | DZE Z 


niem na 3 lata. 


ruje ich sprawy do sądu dyscy- 
plinarnego za zaniedbanie obo- 
wiązków lekarskich. Istotnie za- 
rząd Izby skierował w 1934 r. 12 
takich spraw do sądu. 


Zabicie żyda 
w bójce ulicznej 


LÓDŹ, 11. 4. — W Radomsku 
areszłowano 1i8-letniego Jerzego 
Mikę, elektrotechnika, pod zarzu- 
tem uderzenia kamieniem w gło- 
wę Abrahama Bauma, -który 
zmarł. Zabójstwo Bauma pozosta- 
je w związku z bójką, jaka roze- 
grała się w Radomsku pomiędzy 
żydami i chrześcijanami. Prócz 
Miki policja aresztowała Wajner- 
ta i Rypina. 
| ec 


A ET A NN — 


W teatrach i 


keperiuar na dzień 
przedstawia się następująco: 


Teatr Narodowy „Krysia? Sza- 
niawskiega Teatr Maty „Cu- 
dzik į S-ka” Teatr Kameralny 
Nora" Ibsena Z Grywińską 
Teatr Letni „Piękna Helena" Of- 
fenbacha z Modzelewska i Dymszą. 


dzisiejszy 


WARSZAWA 
Piatek, 12 kwietnia 1935 r. 


630. Pieśń. 6.50 Muzyka z plyt. 
7.15 Dziennik por. 7.45 Program. 
50 Wskazówki prakt. 8.00 Audycja 
dla szkół. 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Sckstet N., Mańskiej, 12.50 
Chwiłka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
połudn, 13.00 Charakteryst, i wesoła 
muz. 13.50 Wiadom. o eksp. polsk, 
13.55 Przegląd giełd. 15,45 
ork. Straży Więziennej. 16.30 „Chwil- 
ka pytań”. 16.45 Pieśni polskie z Wil 
na. 17,00 „Dyskutujmy”, 17.15 Reci- 
tal fort. 17.40 Audycja dla chorych. 
18.10 Teatr Wyobrażm. 18.45 Melodje 
z oper. „Wesoła wdówka”, 19.07 Pro 


gram. 19.15 Skrzynka rolnicza”. 19.25 
Wiadom. sport. 19,30 Wiadom,' sport. 
19.35 Piosenki. 19.50 Feljeron, 20.00 


„Jak spędzić święto?”, 20.05 Muzyka 
z płyt. 21.00 Dziennik wiecz. 
zla pracujemy i żyjemy w Polsce”. 
T "Fr. części ll-ej koncertu s¥mf, 

2.30 Recytacje poezyj. 23.00 Wia- 


dom. meteorol. 23.05 Muzyka salono- | metwa, 


nowa. 
Sobota, 13 Kwietnia 1935 r. 


6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimn. 
6.50 Muzyka z płyt 715- Dziennik 
por.f.45 Program. 


Sygnał czasu, 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 


21,10 ściowy 


150 Wskazówki] udziałem: 
prakt. 8.00 Audycja dla szkół, 11. 57| 


Nr LOT Ee 


na ekranach 


Warszawy 


wv (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Wonder Bar”. Apollo Marsza!- 
kowska 106) — „Weronika“ z Fran- 
ciszka Gaal, Capitol (Marszałko%- 
ska, | 125) „lej  szampańska 
noc”, Europa (Nowy Świat 
63) „Malowana zasłona” z Gretą Gar 
bo. Rialto (Jasna 3) „Poszukiwaczki 
złota”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam“ film z Kiepura. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) operet 
ka: „Gwiazda Areny". 


Program polskich radjostacyj 


—— miasto moich marzeń”. 18.40 „Ży- 
cie artyst. i kult, 18,45 Fantazje ope- 
rowe, REZ Program. 19.15 Muzyka 


(pt). 19,25 Wiadom, sport. 
POZNAŃ: 6.30 Audycje por. 7.45 
Program. 7.50 Wskazówki prakt, 


13.55 Przegląd giełd. 14.00 Muzyka 


art, 17,00 Miasta i miasteczka pol- 
skic, 18.30 Pogadanka. 18.40 Życie 
kult, i art. 18,45 utwory s skrzypcowe, 


19.07 Program. 19,15 Reportaż. 19.23 


Koncert | Wiadom. sport. 


TORUN: 7,45 Program, 7.50 Wska- 
zówki prakt. 13.55 Przegląd gield. 
16,43 Kwadrans romansów. 18,30 Mu- 
zyka. 18.45 Polska muzyka. 19,07 Pro 
gram. .19.15 Melodje cygańskie. (pl.). 
19.25 Wiadom. sport. 

WILNO: 7.45 Program. 7.50 Chwil- 

ka społ. 7,55 Gielda roln, 12.05 Słyn- 

ne balety (oł). 13,45 Odcinek powie- 
18.50 Pogadanka Mejszago!- 
Ska L. w ołłejki.*18,40 Życie art. i kult. 
18.45 Jazz fortep. 19.07 Program. 
19.15 Nawrót medycyny do ziołolecz- 
19.25 Wiad. sport. 


PTO [AES Ea E 

CAFE „SIM diston 296.20 

g. 18 Koncert fort. g. 20 i pół Koncert 

Tow. Tongs Dzieciom Z Kresów z 

Pictraszkiewicz — e- 

charzew w — śpiew, p. Niemyski — 
śpiew. 


dom. meteor. 12.05 Koncert z pł. 12,3) | gpzownzzwnzwewNWZZZZNZZZSNOENE 


Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
poł. 13.00 Koncert ze Lwowa. 13.45 
„Nasz handel morski”. 13,50 Wiad, o 
cksped. polsk. 13.55 Przeglad giełd, 
11.45 Koncert z Krakowa i Lwowa. 
15,30 Recytacje prozy. 15,45 Koncert 
ork.  smyczkowej, 16.30 SA 
gA 


techn. 16.45 Recital z Torunia, 
Odczyt. 17.10 Najnowsze nagrania z 
piyt. 17.50 „O białym niedźwiedziu”. 


ke „Wesoła audycja dia dzieci”, 
18,30 Przegląd wydawnictw, 18,40 
„Życie kultur. i artyst. stol, 18,45 Im- 
perio Argentina, 19.07 Program. 19,15 
„Konkursy ogródków warzywnych”.j J 
19.25 Wiadom. sport. 19.30 Wiadont. 
sport. 19,35 Recital śpiewaczy, 19.50 
„Rola Prezydenta i Rządu w nowej 
Konstytucji”. 20.00 Wywiad z Komisa 
rzem Premjowej Pożyczki Inwest. 
20.15 Pogadanka muz. 20,20 Koncert 
symf. 22.30 Szkic liter. 22.45 „Loża 
Szyderców”. 23,15 Wiadom. meteor. 
23.20 Ork. jazzowa. 


Sobota, 13 Kwietnia 1935 r. 


KATOWICE: 7,45 Program. 7,50 
Wskazówki prakt 12.05 H. Gold z 
tow. orkiestry, 13,55 Życie art. i kult, 
18.30 Skrzynka Cloci. 18.45 Koncert 
chórów szkół. 19.07 Program. 19.15 
„W obronie piękna naszego kraju”, 


19,25 Wiadom. sport. 
KRAKÓW: 7,45 Program. 12.05 
Koncert utworów Bizeta, 14,45 Kon- 


17.10 Najnowsze nagrania "a 
18.30 „Wśród czasopism dla mło- 
18.40 Wiadom. bicż. 
muzyka organowa 
(pł). 19.07 Program. 19.15 Pogadan- 
ka. 19.25 Wiadom. Sport. 


LWÓW: 7.45 Program, 7.50 Wska- 
zówki prakt. 12.05 Wielcy śpiewacy. 
13.00 Koncert. 14.00 Muzyka lekka, 
14.45 Koncert muzyki lekkiej. 18.00 
Wesoła audycja dla dzieci, 18.30 Prze- 
glad wydawnictw. 18.40 Silva rerum. 
18.45 Piosenki, 19.07 Program. 19.15 
„Lwowskie wieczory pamiętnika lite- 
rackiego”. 19.25 Wiad. sport. 

LÓDŹ: 1.45 Program. 7.50 
zówki prakt. 13.50 Wiadam. 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 


cert. 
pł. 
dzieży i dzieci”, 
15.45 Popułarna 


Wska- 
gosp. 
„Wiedeń 


Rodzina włościańska 
Pabiła egzekutorów 


OLKUSZ, 11. 4. — Wieś  Głue 
szec w pow. olkuskim była tere- 
nem krwawego zajścia na tle po- 
datkowem. Gdy do mieszkania 
wieśniaka Gorgonia, który zalegał 
z podatkami. przybył wójt w to-- 
warzystwie sekretarza celem za- 
jęcia ruchomości, zrozpaczony 
włościanin pobił dotkliwie egzeku 
tora, a w walce tej wzięła udział 
cała rodzina Gorzgoniów. Sąd ska- 
zał Katarzynę, Wawrzyńca i An- 
toniego Gorgonia po 5 miesięcy 
więzienia. 


iAutebus w płomieniach 


SOSNOWIEC, 11 4. Na szosie 
Sosnowiec — Mysłowice kursują- 
cy autobus Jana Kowalekiego z 
Sosnowca stanął nagle w płomie- 
niach wskutek eksplozji zbiorni- 
ka z benzyną. Przerażeni pasaże- 
rowie w tłoku uratowali się, lecz 
kilku z nich wskutek walki o 
pierwszeństwo odniosło - rany. 
Również szofer uratował się. Na 
tomiast autobus spłonął doszczę- 
tnie. . 


Fałszerze stempli - 


BRASŁAW 11. 4. Policja w 
Brasławiu nakryła szajkę puez- 
czającą w obieg używane znacz- 
ki pocztowe po uprzedniem wy" 
wabieniu z nich kasowników. W 
aferę wmieszanych jest kilka o0- 
aób, m. in. właściciel drukarni 


Magat. 


mm Z Ne 


Gzdziny handlu 


w tygodniu przefświątecznym 


Na podstawie rozporządzenia p.t. j. od 15 do 19 b. m. włącznie. 


ministra Spraw Wewnętrznych z 
1929 r., handel w tygodniu po- 
przedzającym święta Wielkiejno- 
cr, może się odbywać w r. b. w 
następującym czasie i zakresie: 
w Niedzielę Palmową, t. j. 14 b. 
m. od g. 13 do 18, od poniedział- 
ku do Wielkiego Piątku włącznie. 


do godz. 21. a Wielką Sobotę. t. j. 
20 b. m.. do godz. 18. 

Rozszerzenie czasu handlu w 
tygodniu przedświątecznym doty- 
czy sklepów i wszystkich miejsc 
zawodowej sprzedaży oraz „zakła- 
dów fotograficznych, fryzjerskich 
i kalotechnicznych. 


Zmaskowzni bandyci 


grabią i 


Ubiegłej nocy zuchwałego napadu 
bandyekiego dokonało czterech za- 
maskowanych bandytów pod War- 
szawą, we wsi Szamocin, gm. Ja- 
błonka na mieszkanie Noecha Ials- 
bardta. Żamaskowani bandyci zmu- 
sili groźba Śmierci starą Talsband- 
towa, do oświadczenia, że jest chora 
i prosi o pomoc lekarską. 

Gdy domowniey. pozuając znajo- 
my głos, otworzyli drzwi—wlargnęli 
bandyci, którzy sierarrzowawszy © 
becnych, zażądali wydania pienię- 


mordują 


dzy. 
Jeden ze steroryzowanych dal na- 


pastnikom 200 zł. Z sąsiedniego po- 
koju rozległy się krzyki właściciela 
mieszkania, Noccha Ialsbandta, w 
odpowiedzi na to, bandyci zasypali 
wołającego. gradem knl rewołwóro- 
wych. Kilka z knl neodziło Mals- 
bandia cieżko. Wezwany nastepnie 
lekarz Pogotowia 11-66-66 przewiózł 
ciężko ranneeo dan szpitala na Cay- 
słem, | 


z Nr. 10% 


F. i P., W. 


Lwy, żyrafa i struś na ulicach 


Komitet Święta W. F. i P. W., 
który urządza dn. 25 i 26 maja u- 
roczystości i imprezy na ulicach 
Warszawy, otrzymuje od różnych 
stowaftzyszeń programy udziału 
w święcie. M. in. Warszawska Cho 
rągiew Harcerzy urządza pocho- 
dy, poczty sztandarowe, przyjmą 
udział w przemarszach, uczestni- 
cy grupy żeglarskiej będą nosili 


wymarzony 


w pochodzie 
i brd. 


15-metrowy kajak 


Ciekawą atrakcją będzie wido- 


wisko harcerskie 


pod tytułem: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Po piłkarzach— bokserzy 


Jeszcze nie przebrzmiała wiado- 
mość o sensacyjnym wniosku slg- 
skiego Naprzodu, jaką złożył ten 
|klub do Polskiego Związku Piłki 


„W pustyni i w pusżczy”, w któ- Nożnej, aby unieważnić finałowe 


rem udział weźmie 600 harcerzy, 
12 koni, słoń, 2 wielbłądy, żyrafa, 
Strusie, lwy i t. d. Zwierzęta będa 
przeprowadzone przez ulice mia- 


staz 


kamienicznik 


jak się mieszka na Niskiej 57 


W. „Hajntyge Najes' znajduje- 
my wiadomość, że śą jeszcze w 
Warszawie istotnie dobroczynni 
ludzie. Należy do nich właściciel 
domu przy ul. Niskiej 57. Jest 
to wyjątkowy właściciel domu. 
Lokatorzy mieszkają w jego ka- 
mienicy za darmo, a co najdziw- 
niejsze, bo samo mieszkanie za- 
darmó nie jest niestety w dzi- 
siejszych czasach sensacją, wła- 
ściciel domu nie stara się ich 
wyeksmitować i wogóle nie upo- 
mina się o komorne. Między loka- 
torami są tacy, którzy już od dłu 
gich lat bez żadnych kosztów ko- 
rzystają z gościnności oryginal- 
nego właściciela domu. Mało te- 
gó. Niezwykły kamienicznik daje 
uboższym lokatorom zapomogi, a 
chociaż jest protestantem tro- 


TANI CZWARTEK 


sprzedaży herbaty. kawy kakao 
i czekolady, Hurt-Detal. 
T-wo Handi, „Orient Tea et Co” 
Senatorska 29 (Galerja Luksen- 
burga). 


szczy się specjalnie o to czy loka ' 


torzy, którzy wszyscy są żydami 
mają ża co obchodzić szabes. 

Kiedy przed szabasem spotka 
którego ze swych lokatorów, py- 
ta: 

— Macie za co szabasować? 

Niemal zawsze pada  odpo- 
wiedź: 

— (o znaczy czy mam zaco? 
A jak nie mam to co? 

— To ja chętnie pożyczę, = 
mówi gospodarz i sięga do kie- 
szeni. 

W ostatnich dniach jeden z lo- 
katorów domu przy ul. Niskiej 
57 wydawał córkę zamąż. TLwią 
część kosztów weselnych poniósł 
gospodarz domu i wraz z kilko- 
ma znajomymi brał udział w uro- 
czystości weselnej. 

Rozczulające! Bodajże to mieć 
takiego gospodarza! Żyć nie u- 
mierać a tylko mieszkać u niego 
wiecznie! 
| Niestety „Hajntyge Najes" nie 
jpisze nie czy w domu przy ul. 
Niskiej 57 są jeszcze wolne mie- 
szkania, gdyby były niewątpliwie 
znalazłyby wielu amatorów! 


Jeszcze jeden prełendent 
Arcyksiążę Albrecht na widowni 


W związku.z ostatniemi wybo* 
rami na Węgrzech, zasługuje na 
uwagę wzmożona w ostatnim cza 
sie działalność legitymistów wę- 
gierskich na terenie Paryża. Wy- 


bitni przywódcy obozu monarchi- | 


stycznego na Węgrzech spodziewa 


li się. osiągnięcia znacznych suk- | 


cesów, w wyborach do parlamen- 
tu węgierskiego. . Przewidywania 
te obudziły w nich nadzieję na 
możliwość rychłego  rozstrzyf- 
nięcia kwestji restauracji Habs- 


burgów. W salonach 
klubach "międzyharodowych mó- 
wiono w ostatnim czasie dużo o 


paryskich i 


młodym arcyksięciu  Albrechcie, 
jako ptetendencie do korony wę- 


gierskiej, przeciwstawiając go ar; 


cyksięciu Ottonowi. 

Propagandę na rzecz arcyksię- 
cia Albrechta prowadzi na tere- 
nie Paryża pewna hrabina węgier 
ska, która w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczyła, iż arcyksią- 
żę Albrecht jest daleko przychy|- 
niej usposobiony dla Francji, niż 
arcyksiążę Otton i gdyby rząd 
francuski chćiał użyć swoi: 
wpływów wobec rządu Małej En- 
tenty, jak wiadomo wrogo uspo- 
sobionych dla kwestji restauracji 
Habsburgów, — Węgry mogłyby 
mieć króla, a Francja nowego so- 
jusznika w Europie. 

Arcyksiąże Albrecht jest sy- 
nem arcyksięcia Fryderyka i 
księżnej Izabelli. W oczach Fran- 
cuzów posiada on zasadniczą wa- 
dẹ, — nie był bowiem dotychczas 
nigdy we Francji, w przeciwień- 
stwie do arcyksięcia Ottona, któ- 
ry bawi w Paryżu regularnie 2— 


Wielki proces 
w Li 


Wyznaczony został termin roz- 
prawy * apelacyjnej w jednym Z 
największych procesów politycz- 
nych, jakie rozpatrywane byty w 
ostatnich czasach przez nasze są- 
dy. Sad Apelacyjny w Lublinie 
przystąpi w dniu 8 maja r. b. do 
rozpatrzenia głośnej sprawy Ko- 
munistycznej Partji Zachodniej 
Ukrainy. 

Sprawa ta byla, jak 


wiadomo, 


8 razy w miesiącu i chętnie po* 
kazuje się na bulwarach stolicy 
nadsekwańskiej. 


W kołach poinformowanych sły 
chać, iż dyrektor zakładu ubezpie 
czeń społecznych p. Włodzimierz 
Lgocki opuścić ma w najbliższym 
czasie zajmowane stanowisko. 
Jak informują dyr. Lgocki porzu- 
cić ma służbę w ubezpieczeniach 
społecznych i przejść do banko- 
wości, a mianowicie do Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 


Istniejące doniedawna w Z. U. 
|S. aż dwa wydziały personalne, z 
których jeden załatwiał sprawy 
personalne pracowników Z. U. S. 
a drugi sprawy personalne pra- 
cowników Ubezpieczalni Spolecz- 
nych, zostały połączone w jeden, 
pod naczelnictwem kpt. Piotrow- 
skiego. 


W kołach pracowniczych przy- 


zgi 
BAJ 


rozgrywki o wejście do ligi z roku 
zeszłego (sprawa Więcka) = a już 
mamy do zanotowania drugi nic- 
mniej sensacyjny protest, który zre- 
szią podobnie jak i ten pierwszy nie 
ma widoków powodzenia. 

Oto Warszawski Okręgowy Zwią- 
zck Bokserski postanowił zgłosić na 
walne zebranie P. Z. B. sensacyjny 
wniosek o unieważnienie bokserskich 
mistrzostw Polski, jakie odbyły się 
kilka dni temu w Poznaniu. W. O. 
Z RB. twierdzi, że mistrzostwa odby- 
ły się w bardzo niczdrowej atmo- 
sferze. Publiczność pozmańska była 
wybitnie wrogo nastrojona, zwła- 
szcza do pięściarzy stołecznych, z 
których w rezultacie kilku znalazło 
sią w finale i pretendowało bardzo 
poważnie do tytułu mistrza Polski. 

Sędziowenie było rzekomo stron- 


nieze, oczywiście na korzyść Pozna- 
nia. Sensacyjne było oświadczenie 
prezesa P. Z. B, że walka Czortła z 
Sobkowiakiem była wyrównana, 
ale... w Poznaniu musiał wygrać 
Sobkowiak (pięściarz poznański). 
Aby umożliwić Wirskiemu zdobycie 
tytułu mistrza żdyskwalilfikowano 
faworyta do tytułu mistrza Polski, 
pomorzuniua Krzemińskiego za řze- 
komą nadtragę. Krzemiński miał 
radwagę w postaci... 10 dk. Oczywi- 
ście, że przy dobrej woli organizato- 
rów łatwo było Krzemińskiemu... po- 
zbyć się tego minimalnego ciężaru. 

W dalszych motywach wniosku 
P. Z. B. jest, że orzeczenia lekarskie 
urągały najprymitiywniejszym Wy- 
maganiom. Były też również na mi- 
strzostwach uchybienia formalne. 
Między innomi przerwano walkę 
Szymury ż Dorobą prawie na cała 
minutę przed upłynięciem przepiso- 
wego czasn i to właśnie wówczas, 
gdy zawodnik watszawski Dornba 
miał zdecydowaną przewagę. 


Sport wśród młodzieży i dorosłych 


z miejskich szkół wieczorowych 


Zmiżny personalne 
~- W-ubezpieczalniach społecznych 


| 


W sali warszawskiego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego zakończyły 
sie doroczne rozgrywki w grach spor 
towych, w gimnastyce, organizowa- 
ne dla młodzieży i dorosłych » miej- 
skich szkół wieczorowych. W me- 
czach finałowych pier oraz popisach 
gimnastycznych wzięło udział prze- 
szłu 150 osób. Gimnastyka panów 
prowadzona metoda Bukha przez p. 
Lechowskiego, panie popisywały się 
przy muzyce pod kierunkiem p. Szu- 


RRcocwe kłopoty 
z czechosłowackimi bokserami 


Sprawa  miedzypaństwowego me- 
czu z cyklu rozgrywek o puhar środ- 
kowej Europy w boksie pomiędzy 
Polską i Czechosłowacja weszła w no 
wa fazę. Mecz ten miał się odbyć 
na terenie Czechosłowacji, przyczem 
z tego względu, że ani Praga, ani 
Brnń nie chcialy podjąć się organi- 
zacji tego meczu, gdyż bokserski 
sport amatorski nie cieszy się w tych 
miastach dostatecznem zainteresowa 


jęto z zadowoleniem zarzadzenie, 
zabezpieczające los pracowników 
zlikwidowanych z dniem 1 b. m. 
okręgowych zakładów  ubezpie- 
czeń w Warszawie, Lwowie i Po- 
znaniu. Ani jeden z parcown:ków 
zlikwidowanych zakładów nie zo- 
stał zredukowany, wszyscy otrzy 
mali pracę i zostali rozmieszcze- 
ni w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej, Z. U. S. i w ubezpieczal- 
niach. 

Nie usłaje natomiast ferment 
wśród pracowników ubezpieczal- 
ni warszawskiej. Ubezpieczalnia 
ta zarządziła szerokie redukcje, a 
równocześnie zmusza pracowni- 
ków do pracy w godzinach nad- 
liczbowych. Pracownicy zmusza- 
ni są do pracy zazwyczaj do 9-ej 
godziny wieczór. 


abiero od 1 czerwca 


maią potanieć tramwaje 


Jak donosi agencja „Press“ ob- 
niżką cen biletów tramwajowych 
w Warszawie nastąpi później, a- 
niżeli oczekiwano. Pierwsze in- 
formacje o obniżce do 20 groszy 
zapewniały, iż obniżka wpvowa- 
dzona będzie już z dniem 1 malas, 
Obecnie informują z miarojaj- 
„nych kół miejskich, iż obniżka 
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komunistyczny 
glinie 


przedmiotem sześciotypodnio- 
wych rozpraw przed Sądem O- 
kręgowym w Łucku, przyczem na 
lawie oskarżonych zasiadło 61 o- 
sób, z których 52 osoby skazano 
na karę do 8 lat więzienia. 

Ze względu na ogrom Zebrane- 
go w tej sprawie materjału, prze- 
widywanem jest, że sam tylko re- 
ferut zajmie 2 dni. 


OE zó 


nastąpi dopiero od 1 czerwca r. b. 
Jednocześnie jednak zniesione 
bedą niektóre kategorje ulg, Z 
których korzystano dotad w tram 
wajach. 


Zamknięcia budżetowe 
za rok 1934—35 
Ministerstwo Skarbu  przystą- 
piło do opracowania zamknięć 
budżetowych za ubiegły rok 1934 
— 85, Sprawozdanie z wykonania 
budżetu w r. ub. przedstawione 
będzie Najwyższej lzbie Kontroli 

Państwa. 


Handel w kwiaciarniach 


Zgodnie z obowiązującemi prze 
pisami handel w kwiaciarniach W 
dnie powszednie może odbywać 
się tylko do godź. T wieczór. Han- 
del w niedzielę i w Święta może 
odbywać się w godzinach ran- 
nych od 7 do 10. Policja otrzyma- 
ła rozkaz czuwania nad wykona- 
niem tego przepisu. 
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Składajcie ofiary 
na Fundusz 


Obrony Morskiej | 


bertowej. 

W grach sportowych osiągnięto na 
stępujące rezułtaty finałowe: W ko- 
szykówce panów koło oświatowe po- 
konalo „Kordeckiego“ 26:13. Należy 
zaznaczyć, że było to trzecie zrzędu 
zwycięstwo Koła Oświatowego, zdo- 
było więc ono na własność nagrodę 
przechodnia. W siatkówce pań zwy* 
ciężyła drużyna „Kordeckiego, któ- 
ra w finale pokonała „Naprżód” 
SREDI 


niem — Czechosłowacki Związek Bok 
serski doszedł do porozumienia _ od* 
nośrie orgahizecji meczu z Połską z 
klubem sportowym „Bata“ w Zlinie. 
'Termin tego meczu był wyznaczony 
na 24 b. m. Tymczasem kiedy do me- 
czu mamy niecałe dwa tygodnie, Cze 
chosłowakom znów coś się pokręciło: 
w organizacji i zaproponowali Pol. 
Zw. Bokserskiemu przełożenie meczu 
də Poznania na 12 maja. 


Stanowisko P. Z. B, nie jest jeszcze 
znane. Decyzja w tej sprawie po- 
wzięta będzie w najbliższych dniach. 
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, Droga Irenko! 

Winszujesz mi szczęścia i pytasz, 
jak się to Stało, że ja biedna steno= 
typistka, zostałam panią  dyrektoto- 
wą. Jerzy, mój mąż, od pierwszego 
dnia naszego poznania zwrócił uwage 
na moją subtelną, matowa cerę, na 
gładką skórę mojej twarzy. A prze- 
cież ta śliczna cera nie była moją 
zasługą: to skutek używania kremu, 
pudru i mydła Benignina D-ra Sten- 
zla. Ten cudowny kosmetyk uszczęS- 
liwił mnie i dlategu polecam Ci go 
gorąco. Całą tajemnicą tego 'czaro- 


dziejskiego preparatu jest to, że ża- 
wiera ambrę, wyciąg z fauny i flo- 
ry krajów i Mórz Południowych; któ. 
ry działa na cerę odżywczo, odmładza 
ją, czyni świeżą i powabną. 

Twoja szczerze życzliwa 
Stefa 
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Uroczystość 
wśród łyżwiarzy 


W najbliższą niedzielę Polski 
Związek Łyżwiarski organizuje o go 
dzinie 18.30 w lokalu PUVF-u uro- 
czystość rożdania nagród naszym 
łyżwiarzom za wyniki uzyskane w 
ubiegłym sezonie. W uroczystości tej 
wezmą udział oprócz zawodników 
przedstawiciele władz sportowych 1 
klubów oraz prasa. 


Kto najlepiej strzela 
w Polsce 

W lokalu PUVF-u dyrektor tej in- 
stytucji płk. Kiliński wręczył wczoraj 
odznaki 3 dyplomy dla _ najlepszych 
strzelców polskich, pp. Ruteckiemu I 
Golańskiemu. W 1931 r. odznikę zdo 
był już raz p. Rutecki, w następnych 
dwóch latach odznaki nie były przy- 
znane nikomu. 


Lekka atietyka 
na makabiadzie 


Z wynikow osiągniętych -w lekkiej 
atletyce na makabjadzie jaka odbyia 
sie ostatnio w Palestynie, notujemy 
ciekawsze, Na 100 mtr. Smith (Afry- 


grał Hofman (U. S. 
S00 mtr.-Rosenkranc (USA) 
Dysk: Still (Polska) 359,11 mtr. 


Mr. 7 


serja protestów | Łodziami przez Pieniny 


Ułatwienie najpiękniejszej wycieczki 


Jedną z najpiękniejszych wycie- 
czek w Polsce jest przejazd łodzia- 
mi przez Pieniny. W latach powojen- 
nych, ani na polskim, ani na cze- 
skim brzegu mie była dotychczas 
prowadzona ewidencja ruchu tury- 
stycznego w Pieninach. 

Obecnie, kiedy wydział turystyki 
Min. Komunikacji zainicjował pro- 
wadzemie statystyki turystycznej, 
wzrótono uwagę również na Pieni- 
ny. 

Sprawą ewidencji przejeżdżają- 
cych przez Pieniny turystów ma się 
zająć nowopowstałe Stow. flisaków 
pienińskich ż siedziba w Sromowcach 
Niżnych, które w rb. przystępuje do 
budowy przystani, s turystów będzie 
starostwo o ilości sprzedanych bile- 


tów 1 prowadzić ewidencję osób 


przejeżdżających corocznie łodziami 
przez Pieniny. 
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Do nabytia we wszystkich aptekach. 


zaopatrywało w bilety w Czorszty- 
nie, w Sromowcach  Wyżnych, 
Szczawnicy i Krościenku, Stowarzy- 
szenie to będzie też zawiadamiało 


Z białeśc spartu 


Za kilka dni rozpoczynają się w 
Rzymie międzynarodowe  mistrzo- 
stwa tennisowe Włoch. W mistrzo- 
stwach tych Polska reprezentowana 
będzie przez mistrzynię Polski Ję- 
drzejowską oraz Witmana. Jędrzejow 
ską opuściła już Warszawę, udajac 
się do Rzymu. Nasza mistrzyni nie 
jest w najlepszej formie, co jest tem 
bardziej niepocieszająte, że konku- 
rencja na mistrzostwach Włoch za= 
powiada się bardzo silna. Jędrzejow- 
ska będzie miała tak poważne prze- 
ciwniezki jak między innemi: ame- 
rykankę Jacobs i Rvdn, następnie 
francuski Mathieu i Goldschmidt, po 
tem  belgijki Adamson i Sigam, 
szwajcarkę Payot i niemkę Aussem. 


Zapaśnicy iadą 


Reprezentacja zapaśnicza Połski wy 
jeżdża dnia 17 b. m. do Kopenhagi na 
mistrzostwa Europy. Wczoraj Polski 
Związek Atletyczny ustalił osłateczny 
skład naszej reprezentacji, W skład 
jej weszli począwszy od wagi kogu- 
ciej do półciężkiej:  Świętosławski 
(Łódź),  Dworok (Nowy Bytom), 
Neuff (Legia - Warszawa), Szaiew- 
ski (P. K. 5S. — Warszawa), Gałusz- 
ka i Kryszmałski (Sokół, Katowice) 


W związku ze zbliżającą się olim- 
plada, przeprowadzono w całych Niem 


„| czech zawody orjeńtacyjno = elimina- 
cyjne- w. boksie, które: wylpniły gze- 


reg kandydatów do niemetkiej dru= 
żyłiy Olimpijskiej, Sklad tej drużyny 
jest bardzo liczny. R 


W wadze muszej zakwalifikowano 


Rozeszły się pogłoski, że najstarsze 
towarzystwo kolarskie w Warszawie 
iw Pofsce, mianowicie Warszawskie 
Towarzystwo Cyklistów nie osiąg- 
nąwsży rezultatów w swoich usiłowa 
niach bezpośredniego załatwienia spra 
wy w zarządzie Polskiego Związku 
Towarzystw Kblarskich, zamierza 
zgłosić swoje wystąpienie ze Związku 
i szerzyć dalej pracę kolarską poza 
AMAMI Pr Zr Te Ke -e 

Jak się okazuje, konflikt pomiędzy 


Partnerka dla Jędrzejowskiej w 
grze podwójnej nie jest jeszcze zna- 
na. Natomiast w grze mieszanej Ję 
drzejowska grać będzie z Witma- 
nem, który do Rzymu pojedzie pro- 
sto z Makabiady palestyńskiej. 


W stolicy odbywa się już syste- 
matyczny trening czołowych naszych 
tennisistów pod kierunkiem nowego 
trenera Polskiego Związku Tenniso- 
wero; Jerzego Stolarowa. Treningi 
trwają od godziny 9 do 13 i od 15 aż 
do zmroku. Na treningi przychodza 
wszyscy wyznaczeni- przez zwiazek 
tennisiści. Ostatnio przyhyli do War 
«ag na trening Bratek i Tarlow= 
ski 


do Kopenhagi 


Do Kopenhagi wyjeżdża na mistrzó 
stwa kpt. Baran jake obserwatoń Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego. pt. 
Baran ma gẹ na miejscu grzekońać o 
formie naszych zapaśników w porów- 
naniu z elitą Europy. Na zasadzie opi- 
nii kpt. Barana Polski Komitet Olin- 
piiski zadecyduje czy zapaśnicy nasi 
wejdą w sklad ekspedycji na olim- 
piadę, 


Przygotowania przedolimpijskie 
u naszych sąsiadów 


do drużyny aż £-miu pięściarzy, w nA: 


stępnych zaś od 4 do 7. W drużynie 
olimpijskiej znaleźli się wszyscy mi* 
strzowie Rzeszy z wyjątkiem chore- 
go Campego w półśródniej | Purscha 
w półciężkiej, który ostatnie pożeg- 
nat się ze sportem amatorskim, 


Pogłoski o wystąpieniu z W.T.C. 


P. Z. T, K.i W, T. C który nosi ce 
chy, nietylko natury finansowej, wcho 
dzi w nową fazę. 

Należy spodziewać się, że dla do- 
bra sportu wogóle, a kolarskiego w 
szczególności, wielce niepożądana Sy 
tuacja, jaka wytworzyła się pomiędzy 
dwiema instytucjami kolarskiemi, bę 
dzie zhkwidowana ku zadowoleniu 9- 
bu stron, W związku z tą sprawą na- 
rzuca sie pytanie dlaczego Żadna 
z władz sportowych poza kolarskiemi 
nie wystąpi w roli pojednawcv? 


Piłkarska drużyna olimpijska 


Na polecenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego ustalony już został 
skład prawie wszystkich Urużyn o- 
limpijskich. Ostatnio Polski Zwiazex 
Piłki Nożnej ustalił skład piłkar- 
skiej drużyny olimpijskiej. Oczywiś- 
cie skład ten podobnie jak i w innych 
drużynach nie jest ostateczny i ule- 
gać może zmianom. 

Skład piłkarskiej drużyny olimpij- 
skiej, jest nastepujacy: Dziwisz, Ur- 
ban, Gemza, Peterek, Wilimowski, 


Włodarz — wszyscy z mistrzowskiej |Z Wisły 


drużyny Polski, śląskiego Ruchv. 
graczy piłkarzy stołecznych w skład 
drużyny olimpijskiej weszli Marty- 


na, Nawrot i Łysakówsi z Legii, ® 
raz Szczepaniak i Bułanow z Polonii. 
Lwowska Pogoń daje trzech piłka- 
rzy, mianowicie: Albańskiego, Mat- 
jasa II i Niechcioła. Z Ł. K. S. jest 
tylko Król. 7 Poznańskiej Warty: 
Fontowicz i Szerfke. k 

Aż 11 czlonków drużyny olimpij- 
skiej daja kluby krakowskie. a mia- 
nowicie Garbarnia: Riesnera, Pazur- 
ka, Haliszke i Wilezkiewieza. Z Cra- 
covii: Pajak, Mysiak i Kisieliński. 
bracia Kotlarczykowie i 
Z Podgórza zaś Koczwara. 
drużyny Na- 
Michalski. 


| Woźniak. 
Wreszcie ze śląskiej 
przód (Lipiny) wschodzi 


Medica bije ciągłe rekordy Świata 


Słynny pływak amerykański Jack 
Medica jest prawdziwym pogromca re 
kordów w pływaniu. Niema popros.u 
tygodnia, aby. Medica nie wykreślił z 


tabeli rekordów Świata jakiegoś rē- 


Rich wT 


Po otwarciu sezonu 
przez Warszawski Okręgowy 
zek Kolarski w najbliższą 
rozpoczyna się już 


wśród kolarzy stołecznych. Oprócz 


uroczystego otwarcia sezonu w Wi- 
lanowie przez W. T, Œ połnczonego 
odbeda sie 
również zawndy kolarskie organizu- 
Świt razem ze 


z wyścigami na Szosie 


wane przez R. M S: 


skoda. 


W kaplicy na Okęciu odbędzie się 


o godzinie 8-ej nabożeństwo, o ll-ej 


zaś będa miały miejsce wyścigi o- 
ka) osiągnął czas 11,2, 400 mtr. wr-j|twarcia seżonu na szosie. 


2:04,€. | licencjonowanych, 50 km. dla posia-| dowym w okresie 
daczy kart wyścigowych oraz 25 km. 


SĘ 


kolarskiego 
Zwią- 
niedzielę 
na dobre ruch 


Program 
A.) 53 sekundv.i przewiduje 100 km. dla zawodników 


Osratnio osiągnął on na 500 Yar: 
dów stylem dowolnym czas 5:16,3, co 
jest nowym rekordem Świata, „Po 
drodze” pływak amervkański ustano- 
wił rekord świata na 300 yardów wy- 
nikiem 3:05.8. . 


gd kelsrzy 


dla turystów. W zawodach tych wez 
mą udział tylko czicnkowie obu wy- 
żej wymienionych klubów. 


pF 


d Ogłoszenia drobne 
ZA 15-20 


I miesięcznie ubie- 
è rzesz się eleganc- 
ko i tanio ude- 


jac się do firmy „SGLIDRAT” 


Wspolną 31-1, Posiadamy na - skla- 
dzie ubiory plaszcze męskie, damskie 
kostjum" gotowe i na zamówietic. 
Urzędnikom naństwowym, samorzą- 
przedświątecznym 
bez zaliczki, 
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PRZEGLĄD ZAWGDNIKOW TORY 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Jak przezimowały 


Stajnie „Podkowa“ i M. 


Stajnia „Podkowa“ i stajnia 
p. M. „Broszkiewiczowej' znajdu- 
je się pod opieką trenera J. Kryś- 
ko. Konie przezimowały bardzo 
dobrze. 
" Ze starszego pogłowia końskie- 
go stajni „Podkowa'* znacznie 
zyskał i poprawił się „Ferrato'. 

Na czoło stawki trzyletnich wy- 
suwa się „Impet“ II syn Rhein- 
wein i „Huryski*, który przez 
zimę dużo zyskał, wyglądając 
bardzo obiecująco. W ciągu swej 
dwuletniej karjery wygrał pokaż- 
ną sumę 42.500 zł. Obecnie, o ile 
będzie trzymać dystans może być 
bardzo poważnym kandydatem do 
błękitnej wstęgi. „Invicible“ duży, 
kary åwulatkiem nie biegał i o- 
becnie będzie trudny do trenowa- 
nia, będąc za masywny. Dalej 
„Buńczuk B. W.“ dwulatkiem 
wskutek choroby pęcin biegał tyl- 
ko raz przy końcu sezonu jesien- 
nego, Przez zimę rozrósł się i za- 
powiada się na dobrego grupowe- 
go konia. Niewiele ustępuje „Im- 
petowi* II klasowa „Ingola“ zwy- 
ciężczyni nagrody  „Borowna”, 
którą wygrała w rekordowym cza- 
sie 1 min. 40 sek. bijąc „Łapser- 
daka“, „Impeta II“ i „Bandita“. 
Klasę swoją musi potwierdzić, 
gdyż w wyścigu była ona wyraź- 
nie zlekceważonaą przez przeciw- 
ników, co bezsprzecznie miało du- 
ży wpływ na gomitwę, którzy po- 
zwolili jej od startu uciec. Miało 
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to duży wpływ na wygranie, gdyż 
warunki terenowe utrudniały do- 
ganianie na osiatnich metrach na 
finiszu * "=ierki. Nic nie zy- 
skała v + zimy córka niezłej 
„Bajażew, MAZ La Scalas któś 


ra dwulatkiem debiutując odnio- 
brzymią wypłata. W następnych 
sła duży sukces uwieńczony ol- 
wyścigach jednak była bez miej- 
sca. „Damascenka* dobra grupo- 
wa. 


Spis 
stajen „Podkowa“ i 


4 l. og. Ferato (Albula—Mia 
May), wygr. 8.070 zł. 

3 l og. Impet II (Rheinwein— 
Huryska), wygr. 42.500 zł. 

3 l. og. Invicible (Kentisch 
Cob—Queen of Elfland), nie bie- 
gal, 

3 l. og. Buńczuk BW. (Albu- 
la—Granada), wygr. 200 zł. 

3 1 kl. Ingola (Kheinwein — 
Galfa), wygr. 24.290 zł. 

31. kl. La Scala (Guardi—Ba- 
jadera), wygr. 1.800 zł. 

3 l kl. Damascenkz (The Chee 
tah — Cięciwa), wygr. 1.980 zł. 

2 l. og. Turenne (Guardi—Tu- 
berosa). 

2 l. og. Jalyon (Ariel — Pasio- 
nata). 

2 1. og. Łuk (Guardi -— Huge- 
nottin). 

2 1. og. Łaps 
Start). 

2 1. og. Pałasz (The Cheetah— 
Baud Łina). 

2 1. kl. Janczarka (The. Chee- 
tah—Cięciwa). 


(Guardi — Red 


Koni 
M. Broszkiewiczowej 


4 |]. og. Flamand (Dramat — 
Ailegorja), wygr. 9.340 zł. 

4 1. og. Manfred (Villars — 
Frascati), wygr. 1.670 zł. 

4 1. og. Kaliban (Torelore — 
Szegely), biega we Lwowie. 


3 l. og. Incydent (Kentish Cob 
—Elaunay), wygr. 11.400 zł. 

3 1. og. Iwar (Rheinwein—Por 
celana), wygr. 9.800 zł. 

3 L og. Akcept (Guardi — Su- 
cha), wygr. 5.340 zł. 

3 1. kl. Irma (Kentish Cob — 
Elwira), wygr. 1.800 zł. 

3 1..kl. Nagroda II (Mah Jong 
—-Weltesche), wygr. 1.000 zł. 


2 1. og. Babosz (Moscou—Me- 
dora). 

2 l. og. Bibus (Moscou—Druch 
na). 

2 l. kl. Beocja (Villars — Her- 
mosa). 

2 1 kl. Brabancja 
Quick). 

-.2 1. kl. Bessemeza (Mah Jong— 
Gloria). 


(Villars — 


iny 


Nowy hydroplan pasażerski, który będzie utrzymywał stałą komunikację pomiędzy Kalifornją a Wyspami 
Hawajskiemi. Hydroplan ten zabiera, poza obsługą, 32 pasażerów. 
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broszkiewiczowej 


W stajni p. Broszkiewiczowej 
czteroletni „Flamand“ rozrósł się 
i wygląda obecnie jakgdyby chciał 
powtórzyć swe zeszłoroczne wio- 
senne sukcesy, wygrywając pod 
rząd cztery wyścigi. Dalej „Man- 
fred“ w roku zeszłym wskutek 
choroby, jaka panowała wiosną 
na torze nie był wyzyskany, wy- 
grał zaledwie 1.670 zł. Obecnie 
jest w porządku i powinien się 
zrehabilitować. „Kaliban“, który 
w roku bieżącym biegał z micr- 
nem powodzeniem na m R] 
zakopiańskim, wysłany zo.. 
lem zareprezentowania barw *.1- 
jennych, na sezon wyścigowy do 
Lwowa. Stajnia ma duże mniema- 
nie o „Incydencie', uważając go 
za wybitnie klasowego, który dwu 
latkiem biegał bardzo dobrze. 
Spowodu kulawizny zatrzymany 
w robocie ujrzymy go później. Do 
brze się zapowiada „Akcept“. „Ir- 
ma* wskutek choroby debjutowa- 
ła bardzo późno na torze warszaw- 
skim, miała ona tylko jeden wy- 
ścig, który wygrała. Obecnie za- 
powiada się na niezłą szermierczy 
nię, Wymienić jeszcze należy „Na- 
grodę II“, zapowiadającą się na 
dobrą grupową. 

O dwulatkach st. „Podkowa“ 
i „Broszkiewiczowej'* pomówimy 
następnym razem . 

Nadmienić należy również, że 
jeden z lepszych trzylatków Ideał, 
wskutek zapalenia płuc padl w 
dniu 5 marca, 

Jeździć w stajni będą: nowo 
zaangażowany żokej węgierski Fa 
kacs i Jednaszewski. 


wsze 


O rehabilitację 
Loli Spiewak 


Czytaliśmy niedawno o sensa- 
cyjnej rozprawie sądowej jaka 
miała miejsce przed paru dniami 
w Lublinie. Pewne pismo tamtej- 
zdemaskowało nauczycielkę 
jednej ze szkół lubelskich. Stwier 
dziło mianowicie, że panna Lola 
Śpiewak — ona to była bowiem — 


nie posiada kwalifikacyj na nau-, 


czycielkę, jako że nie zna rzeko- 
mo ortografji. Przy tej okazji au- 
tor artykułu wypowiedział kilka 
zniewag pod adresem Loli Śpie- 
wak. 

Oburzona do żywego panna Lo- 
la wytoczyła sprawę redaktorowi 
odpowiedzialnemu © zniesławie- 
nie. Narazie sąd odroczył sprawę 
celem dokonania ekspertyzy gra- 
fologicznej. 

Niezależnie od przebiegu i wy- 
niku sprawy sądowej historja pan 
ny Śpiewak powinna mieć znacze- 
nie zasadnicze dla społeczeństwa, 
które w sprawach  ortografji o- 
statniemi czasy naprawdę zupeł- 
nie jest zdezorjentowane. 

Bo teraz wcale już niewiadomo 
co może spowodować sprawę są- 
dową: czy napisanie „pług”, czy 
„płóg'- Ludzie pisujący w Polsce 
|znaleźli się w obliczu grożącego 
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więzienia. Naumyślnie napisałem 
„więzienia“, a nie „sądu“, bo, a 
nuż ktoś może uważać, że pisze 
się „sondu“ į mnie do niego za- 
skarży. 

Po ostatnich posiedzeniach spe 
cjalnej komisji, która w Krako- 
wie miała zmienić ortografję, 
kwestja tego co przez jaką literę 
się pisze, zrobiła się bardzo do- 
wolna. Uchwały bowiem ostatecz- 
nie jeszcze nie zapadły i niepręd- 
ko, zdaje się zapadną, ale ukaza- 
ło się tyle enuncjacyj członków 
komisji w tej sprawie, że zaciem- 
|niło się wszystko. 

Jakiś profesor pisał już w po- 
ważnem piśmie długi artykuł 
swoją własną pisownią. Zamiast 
„82“ było tam „ś*, zamiast „a“ 
było jakieś dziwne „o“ z kreską u 
dołu, zamiast „ez“ było „é“ i tak 
dalej i tak dalej. 

Więc cóż ma robić biedna, in- 
teligentna nauczycielka „śkolna”, 
kiedy.czyta różne mądre i facho- 
we pisma i dochodzi do wniosku, 
że każdy z mądrych i fachowych 
ludzi tam pisujących, używa włas 
nej indywidualnej ortografji? 

Nauczycielka także chce być 
mądrą i fachową, czemużby więc 
nie miała wprowadzić w życie tak 
samo swojej własnej, indywidual|- 
nej ortografji. I nie można do 
niej najmniejszej mieć pretensji, 
że każe swoim uczniom pisać „fó- 
tro“, „stuł”, czy też „kóż”. Nietyl- 
ko to o niej źle świadczy, lecz 
przeciwnie, wskazuje na to, że 


T r GOW SPOSA P GTE ZOK 'panna Śpiewak jest siłą wartoś- 
Znów człiowiek-piak 


ene OTE a Porr 
4 Bez „M 


skonst 


ubrany w 


towca 


OT TYT 
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ruowane przez siebie skrzydła. 


ciową, a przedewszystkiem ambit 
ną i że nie jest jej obojętne jak 
wychowankowie będą pisać. 

W całej tej sprawie istnieje 
pewne niebezpieczeństwo. Ponie- 
waż sprawa ortografji jest teraz 
w zawieszeniu i znajduje się w 
stanie bardzo płynnym, jesteśmy 
narażeni na to, że jeżeli tak dłu- 
żej potrwa, wytworzy się w Pol- 
see około trzydziestu miljonów 
różnych ortografij. Jesteśmy bo- 
wiem narodem bardzo ambitnym 
i indywidualnym i z biegiem cza- 
su każdy człowiek, umiejąc pisać, 
będzie miał za punkt honoru stwo 
rzenie własnej ortografji. 

Tej zborznej pracy „śćęść Bo- 
rze!*, 

Hipolit Ten. 
EIO TOTO ZAD HOOK WRCR 

Naturalnym, łagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła”, stosowane przy cho- 
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą- 


troby, wzdęciu brzucha, kamieni žół 
ciowvch i skłonności do zaparcia. 


Anteni Marczyński 


31) 


Zemsta Mindusa 


Powieść egzotyczna 


z 


Jakiś meteoryt przebił granatowy strop nieba, rozżarzył się do 


białości 


wskutek tarcia o atmosferę ziemską i zatonął w oceanie 


o milę od burty okrętu, a może o tysiąc mil. 
— Czyjaś gwiazda zgasła, ktoś umarł w tej chwili, 


-— Może nasz palacz. 
— Nasz palacz? 


— Jakto, pani nie wie, co wydarzyło się dzisiaj w kotłowni? 
— Nie, panie Prado, nikt mi nic o tem nie mówił. 


— To zrozumiałe; wszelkie tragiczne 


wydarzenia statkach 


ukrywa się starannie przed pasażerami. Ja także nie byłbym dowie- 


momencie, kiedy stamtąd wynoszono tego nieboraka. 


erôb w brzuchu rekina. 


— „Kraj ludu kwiecistego środka“, to zdaje się Chiny, co? 


— Tak. Pani nie wyobraża sobie, jak bardzo każdemu Chińczy- 


kowi zależy na tem, aby go pochowano w ojczyźnie... 


mając na zapłacenie biletu, wprosił się na statek w charakterze pa- 
lacza bez pieniężnego wynagrodzenia, tylko za wikt i przewóz, no 
i dzisiaj w południe smutno zakończył swą karjerę w kotłowni, 
straszliwy cios żelaznej łopatki rozpłatał mu głowę i... na Boga, co 


ipani?! 


Zdziwienie tancerza było całkiem uzasadnione. bowiem Zosia 
zerwała się nagle, potem bezsilnie opudła na leżak, ukryła twarz 
w dłoniach, a całe jej ciało zaczęło drżeć, jakby w ataku febry. 


— Bardzo mi przykro, — rzekł Prado, — nie wiedziałem, że 
pani ma tak słabe nerwy, iż opowiadanie o wypadku obcego czło- 


zemdlałam z gorąca. A palacze muszą przebywać w tem piekle ca- 


łą wachtę, peine cztery godziny, 


muszą ciężko 
upale, Cóż dziwnego, że nie panują 
okazji wybuchają... Ów mechanik,. 


pracować w tym 
nad nerwami, że przy lada 
-. jestem głęboko przekonana.» 


chciał tylko uderzyć palacza, ale nie... 
— Chciał, chciał, — przedrzeźniał ją Prado. czując, iż dobiera 
właściwy klucz do zamku Zosinej tajemnicy; — tu nie chodzi o za- 


miar, lecz wyłącznie o skutek. 


Jeśli więc tym skutkiem będzie 
trup, jeśli Chińczyk umrze, lub już umarł, jak sądzę, to zabójca poe 
winien ponieść karę śmierci w myśl starej zasady „oko za oko, ząb 


wieka... za ząb”. Ja osobiście nie uznaję żadnych okoliczności łagodzących, 
— To opowiadanie, — wtrąciła głucho, — przypomniało mi |jżeśli z czyjejś winy bliźni stracił życie... Nie wyobrażam sobie 
podobną scenę, jakiej byłam świadkiem... Och, więcej, niż świad- | przynajmniej, — dodał na zachętę, — aby jakiekolwiek zabójstwo 


kiem! 
Zapadło milczenie. 
oczekiwał jakichś zwierzeń, 


Freddy 


z niego notorycznego przestępcę, 


.— Mógł sobie pozwolić na tę ohydną zbrodnię, spewnością nie 
ujdzie 
Tu Freddy Prado z widoczną znajomością tematu odmalował | dził; — jest przecież białym, a jego ofiara tylko biednym Chińczy- 


pierwszą, wiedząc, że wszystko 


„pożytecznych“ dla niego, jak prze- 
czuwał, wreszcie postanowił sprowokować je. Rozpoczął od gwał- 
? A townego ataku na sprawcę Czisiejszego nieszczęścia. Był nim dru- 
dział się o dzisiejszem zajściu, gdyby nie to, iż przypadkowo prze- | si mechanik ich statku, raptus, lecz pozatem wcale przyzwoity 
chodziłem obok drzwi wiodących do maszynowni właśnie w TYM i człowiek. Coprawda niejeden majtek oberwał już od niego po pa- 
3 x b 3 a z Już wtedy pie, ale zawsze gołą dłonią; dziś po raz pierwszy zdarzylo się, że 
patrzał na księżą oborę, więc pevate do tej pory wyzionął ducha... | panu mechanikowi w chwili wybuchu gniewu wpadl w rękę jakiś 
Biedak. Zamiast w „kraju ludu kwiecistego środka“ będzie miał | ciężki przedmiot, owa łopatka, co wywołało tak fatalny skutek... 
Oczywiście Freddy w innem świetle przedstawił mechanika, zrobił 


zaintrygowany wyznaniem Zosi 


mu bezkarnie, — dowo- 


Zosi niedolę chińskich emigrantów, których głód wypędza z prze- | kiem. O, jabym takiego łotra rzucił krokodylom na pożarcie! Jabym 
ludnionego kraju zwykle już w najwcześniejszej młodości, a którzy |z niego dari pasy i... 


mógł ktoś popełnić w warunkach usprawiedliwiających jego czyn 


chociażby minimalnie. 


— A jednak zdarzają się takie wypadki. 

— Nie wierzę, nie wierzę, proszę o konkretny przykład. a przes 
konam panią odrazu, że słuszność jest po mojej stronie. 

— Dobrze, — zgodziła się po namyśle, — dam panu przykład. 


— Z gazet, czy z powieści? 
Nie, z własnego życia! 


Zosia zaczęła opowiadać: 


Aaa, w takim razie słucham z uwagą i bez sceptycyzmu. 


-— Dopóki matka moja żyła, spędzałam z rodzicami każde letnie 
wakacje nad Bałtykiem, najczęściej w Sopotach koła Gdańska, alba 


w Kołobrzegu. Aż w roku 1907-mym 


namówił ktoś ojca, by wyjechać 


na lato do Heringsdorfu, ulubionego wówczas letniska berlińczy- 
ków. Obok tej miejscowości nastąpiło wtedy spotkanie cara Miko- 
łaja z cesarzem Wilhelmem II-gim, a widok potężnej floty wojennej 
Kajzera odurzył niemieckich letników do reszty i wywołał prawdzi- 


* na starość, czując zbliżającą się śmierć, coprędzej powracają do — Może on nie chciał zabić palacza, — odezwała się Zosia. — | wy szał pruskiej buty. Jako Polacy, spotykaliśmy się na każdym kro- 
Chin. aby tam złożyć swoje kości. Zwiedzając okręt, którym jechałam do Kalkutty, weszłam również | ku z afrontami, a nawet z obelgami i pogróżkami... 
— Tak było i z naszym Chińczykiem, — ciągnął dalej. — Nie do kotłowni.* Byłam tam zaledwie przez dwie minuty i omal nie | (Bac An). 


a aaa 
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